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Trzy zwycięstwa bokserów w Danii

Kieska piłkarzy w Kamienicy
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Niemcy wygrywają w stosunku 4:1

TuhammerOsfen zadowolony
Fnhrer sportu niemieckiego von przewagę. Drużyna polska mimo po- 

Tschammer und Osten, który dokonał; rażki podobała mi się. Trzeba parnię 
przed meczem uroczystego otwarcia: tać, że naszym tyłom zależało na 
stadionu w Kamienicy powiedział; zwyciąstwie do 0 i że grały dosko- 
nam: ! nale. Wilimowski i Wodarz zawie-

— Jestem zadowolony, że gra była | dli. Zgadzam się z tym, ale Kupfer, 
przede wszystkim piękna i rycerska, który miał za zadanie unieszkodliwić 
prowadzona w atmosferze prawdziwie, ‘e dwójkę grał swój najlepszy mecz, 
przyjacielskiej, bez zgrzytów. Uzy-j W waszym zespole najbardziej po- 
skaiiśmy przewagę nad Polską dopie dobał mi się Szczepaniak: szybki, do 
ro w drugiej połowie, w czasie przer- ‘ skonały technicznie, ratował wszyst- 
wy nie byłem pewny wyniku. I kie błędy swych współpartnerów,

Kapitan drużyny niemieckiej Miin-I wszystkie luki w kryciu. Wydaje mi 
icnberg: — Odnieśliśmy zasłużone, się, że w porównaniu do gry waszej 
zwycięstwo. Tym razem cała nasza na ostatnim meczu w Warszawie za-
drużyna grała bardzo dobrze, zwla- brakło wam ducha walki i skuteczno- 
szcza atak. Polacy są przeciwnikiem ści. Ze wszystkich moich graczy je- 

muszę stem zadowolony. Zdali egzamin na 
piątkę- Doskonale .rozwiązali taktycz

bardzo’ niebezpiecznym, ale
przyzpać. że widziałem ich już. zwła- I 
szcza Wodarza i Wilimowskiego, w 
z? i ./nie lepszej formie.

kapitan Niemieckiego Związku Pił­
ki Nożnej p. Herberger mówi: — Od­
nieśliśmy zwycięstwo zasłużone, sto 
simek bramek nie był bynajmniej za 
wysoki. W ciągu 20 minut drugiej po 
Iowy mieliśmy przecież zdecydowana

STADION W KAMIENICY, NA KTÓRYM ODBYŁ SIĘ PIĄTY MECZ POLSKA ~ ltt£M£Y

nie plan walki, zawsze jeden z łącz­
ników był nieobstawiony — przed 
przerwą Schoen po pauzie Stroh. Sę­
dzia nie popełnił żadnego błędu. Miał
zresztą łatwe

Tym razem 
w ani możność 
ta w Polsce.

zadanie.
wygraliśmy.

Beograd. 17 września
W piątek wieczór Komisja Związ-

dajemy kowa spełniająca role kapitana spor-

jest dobra, bojowa, o poważnych u- 
miejetnościach technicznych, tak, że

yic to gracze bez konkurencji w kra­
ju. Jazbinsek ustępuję im znacznie

w»

w rewanżu za dwa la towego ustaliła skład reprezentacji 
na mecz z Polska.

Już sam fakt wyznaczenia repre­
zentacji na 10 dni przed meczem był 
dla opinii sensacia! Jeszcze większa

posunięcie komisji sportowej me jest talentem, jest natomiast bardzo pra- 
pozbawione racyi. cowity, wyzyskuje wszystkie swoje

Z graczy obecnie
widzieliśmy w roku ub.

wyznaczonych
cowity, wyzyskuje wszystkie swój:

--------- - _.i atuty w walce. Jest to jeden z naj- 
w Warsza-i młodszych graczy.

niespodzianka kryla sie
składzie. Przedstawia 
pująco:

Hiigl 
Lechner

Leśnik 
Sipos

Olastr

.lazbinsek

Wolf

samym
sie on nastę-

Matosic 
Kokotovlc 

Antolkovic
Welker

ataku).
meczu 
Glaser. 
tovic i

-r TT"*?™ Lech‘ Atak !est celnie nowy. Wszyscy
wówczas w doskonali indywidualiści, technicznie 

nNmidJO«twA' rewanżowym bardzo dobrzy, grają płynnie, nie ma 
% a Sł i^bn^r t/ln 13 natomiast™ wykończenia D0d bram 
nugl. Lechner. Sioos. Koko- -

Leśnik.

Za wyjątkiem 
rzy Matosica i 
rekrutuje sie z

dwu starych rutynia- 
Lechnera cala reszta 
Gradianskiego z Za-

grzebią! Jest to pierwszy wypadek 
od czasu przeniesienia Związku do 
Beogradu. że wyznaczono do repre-

ilość graczy z

Glaser jest wszczvtowei formie i 
nie do pomyślenia jest, aby mógł za 
grać tak. iak w roku ubiegłym w 
Warszawie. Obrońcy Hugl i Matosic 
obniżyli swój lot. Lechner i Kokoto-

ką. Z piątki ataku Wolf i Welker 
przejdą w Warszawie chrzest między 
narodowy. Obaj graia też pierwszy 
rok w Gradiańskim.

Kierownikiem ekspedycji będzie dr 
Andreievic.

W niedziele odbywa sie mecz Za-
grzeb — Budapeszt II. Mecz ten no­
szący równocześnie charakter trenin­
gu przed meczem z Polska nie będzie 
bez wpływu na ewentualne zmiany
w składzie.

ZNACZEK OLIMPIJSKI 
dla uczestników igrzysk w Hel 

sinkach ip 1940 roku.

odpowiedziK
uzasadnia swe 

wszystkie zesta-

zentacji tak wielka 
Zagrzebia.

Komisja sportowa 
stanowisko tym. że

P. Zfat.

wienia najlepszych graczy zawodziły, 
wobec czego postanowiła oprzeć się 
na trzonie jednego klubu. W chwili 
obecnej najlepsza dntżyną jest Grad- 
janski, stąd... prosty skład.

W AUTOBUSIE POLICYJNYM Gradjanski. jakkolwiek nie był w
rozsiadła sie reprezentacja piłkarska Polski, goniąc pociąg Xywl mlTw^ił-

zdążający do Bytomia. karstwie jugosłowiańskim. Drużyna

dn 
da

DO WIEDNIA PO WICEMISTRZOSTWO EUROPY 
Achały lekkoatletki polskie. Stpją od lewej Cejzikowa, Ksiąźklewiczówna, Flakowlczówua, 
'enclówiw, Sloniczewska, inż. Wojnarowska, Gawrońska i Kmklewska. Klęczy Wałasiewiczów- 

na. Brak jedynie Kolażowej, która dołączyła się do ekspedycji w Katowicach,

KwŁ&ZltN
Jacobseip na 
pic pięścią

wystę-1 
skich
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Przygnębiający mecz w Kamienicy
Cały ciężar gry na obronieAtak polski nie istnieje

Kamienica, 18, 9. — leL wŁ — Na­
dzieje na miłą niespodziankę w Kamie­
nicy nie spełniły się. Przeciwnie, su­
mując spokojnie wrażenia z piątego 
meczu z Niemcami widzimy jak szala 
: napisem rozczarowania przeładowa­
na po brzegi podnosi wysoko w górę 
przeciwną, na które! skryły się jakby 
wstydliwie znikome punkty dodatnie. 
**Żadna jeszcze bitwa polsko - nie­
miecka nie ujawniła Łajciej bezradno­
ści naszej drużyny wobec poczynań 
przeciwnika. Bywało, że górował on 
o klasę jak w Wrocławiu, ale wtedy 
zaciekłość obrony zniwelowała zaku­
sy Niemców na wyższy wynik. Mogliś 
tpy być dumni, że brzmial on tylko 0:1.

Dzisiaj nie mamy podstawy do ta-

dzlć od razu, żn pracowała tam nie 
cala, jak to bywało zawsze, drużyna, 
lecz tylko dziewięciu graczy. Handicap 
był zbyt wielki, aby można było ma­
rzyć o sukcesie.

PRIMADONNY.
Tu przystępujemy do zdeklarowania 

największej sensacji; najgorszą parą 
na boisku była lewa strona naszego 
ataku Wodarz — Wilimowski! Można- 
by zaryzykować twierdzenie, że każ­
da dwójka dowolnej ligowej drużyny 
polskiej dałaby reprezentacji więcej

same nic...............- • —- — - ,
słowa krytyki, gdyby taka mrówcza 
praca nie przyniosła żadnego pozytyw 
nego efektu cyfrowego. Żołnierz, który 
spełnił swói obowiązek godzien jest 
tylko pochwały.

Niestety Wodarz i Wilimowski obo­
wiązku swego wobec kolegów i barw 
reprezentacyjnych nie spełnili. Byli fi- 
gurantami na placu, nie kusili się o zdo
bycie piłki, spacerowali luzem, jakby । 
w nogach ich tkwiły kilogramy olo-1 
wiu. Nie byli to napastnicy, gdyż nie 
widziało się ich na polu przeciwnika. 
Nie poświęcili się też wspieraniu ty­
łów, oczekując na łaskawe podanie za­
wsze gdzieś na środku boiska. Dali wi-

pożytku, niż te osławione asy.
Wiadomo czego opinia oczekiwała od

Wilimowskiego i Wodarza: zatrudnię” 
nia tak dalece tyłów niemieckich, aby ( ..... -------------  . .
prawa strona miała więcej luzu i zdo- dowisko przygnębiające.kiego uczucia; wprawdzie wyższość i p,„..„ ......... -------

rywali nie ulegała wątpliwości i re- była szanse strzelenia bramki. ! mkt 
zultat 1:4 nie iest bynajmniej krzyw-lniemialbyzazlenaszymdwumpnma- 
dzący dla Polski, ale też trzeba stwier- donnom, gdyby dźwigając ciężar a-
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razu z chęci zdobycia piłki. Mimo to lotnością Niemców .nie patrzył jednak 
wszystko niespodziewane dojście Pola- bezradnie na grę, lecz stara! się braC 
ków do głosu jest pewną ulgą psychi- w mej czynny udział. Goldbrunner 
czną dla drużyny, a widowni 'daie do- zamkną! go solidnie to prawda ale wy­
wód że goście też znają sztukę atako- starcza! lada jego błąd, a Peterek byl 

,już na miejscu i przejmował piikę na­
wet w pojedynkach główkowych. Mo­
że Szerfke zagrałby lepiej, ale i on „u
mógłby przecież zmienić dziwnej n-e- I fcanlz0 bHSkj. 
chęci do gry lewej strony ataku. iru-| 
dno też zapominać o fakcie, że właśnie»

A tymczasem było o co walczyć, 
gdyż nie jest powiedziane, że ambicja 
całego ataku nie przyniosłaby odmta-1 
ny sytuacji. Harowali też wszyscy, jak . 
kogo było stać, a dwaj gracze na któ­
rych budowaliśmy cały plan ewentual-1 
negp sukcesu nie bralj żadnego udziału । 
w tej walce. Taki brak serca i ambicji 
u piłkarzy reprezentacyjnych iest nie 
dopuszczalny I

DWIE GWIAZDY NIEMIECKIE.
Niemcy Jak to już zaznaczyliśmy 

przewyższali nas pod każdym niemal 
względem: kondycią, szybkością star­
tem do piłki i techniką jej opanowania. 
Mjeii też wybitne jednostki w osobach 
dwu napastników Schoena i Hahnema- 
pa oraz szczęśliwego Strzelca Oauche- 
la. Chwilami gra robiła wrażenie tre­
ningu do jednej bramki, gdyż każde 
wybicie piłki przez nasze tyły wraca­
ło, niezawodnie zagarnięte przez po­
moc niemiecką. Jeżeli mimo to wszy­
stko do przerwy wynik brzmial tylko 
1:0, zapracowała na to uczciwie cala 
szóstka defensywy polskiej, broniąca 
się rozpaczliwie ale skutecznie.

Przesilenie nastąpiło zaraz po przer-

lUlHUOViq HH-uiwn »»ł»w *-------« • ł. *
bezradnie na grę, lecz stara! się brać

Peterkowj zawdzięczamy jedyną bram 
kę dnia: była to centra Pieca, którą 
pjśc! pod nogą Munzenberg. Jakob 
wvbiegf z bramki, zdołał nawet dot­
knąć pitki końcem paków, lecz ag 
próżno. Celny strzał utkwił w siatce.

wania.
Akcje nasze są nawet oklaskiwani

a już bezwzględnie owacyjnie wita pu­
bliczność powrót na boisko Dytki z o- 
bandażowaną głową (34 min.). Mały 
ślązak gra teraz o dziwo (!) doskona­
le, blokując zupełnie Hahnemana do 
końca meczu. Kończymy go na polu 
przeciwnika, tuszując chociaż w części 
ratalne wrażenie całości akcji ataku.

MOGŁO BYĆ INACZEJ.
Mieliśmy niewątpliwie slaby dzień. 

Wynik 1:4 jest sprawiedliwy a jednak 
przy całym szacunku dla klasy Niem­
ców trudno oprzeć się wrażeniu, że 
zgodny wysiłek naszei jedenastki stwo 
rzylby obraz nie tylko jako taka rów» 
nej walki lecz mógł zmniejszyć cyfro­
wą przewagę rywali do minimum.

PRZEZ RÓŻOWE OKULARY.
Wbrew powszechnej opinii uprzej-

mych zwycięskich gospodarzy pozwo- 
litny sobie z całą stanowczością swier- 
dzić, że gra nie była piękna. Nie mo­
gła nią być choćby dlatego, że siły 

Można jedyniebyły zbyt nierówne. -------- ----
mówić o zaciekłości obrony polskie!
i misternych akcjach niemieckiego a-
taku, a to nie wystarcza na stworze­
nie obrazu prawdziwie pięknej gry.. 
Bramki padały w następujących minu­
tach: 35 min. — Gauchel po dalekim 
passingu Kitzingera, 4 min. po przer­
wie Peterek, 7 min. — Schoen z wole­
ja, 14 min. — Gauchel z podania Schoe­
na 18 min. — Gauchel po rzucie bocz­
nym z autu. , _ .

Sędzia p. Wutherlch z Szwajcarii 
miał łatw'e zadanie, gdyż grano lojal­
nie, błędów nie popełnił, byl dyskretny 
i ambitny.

Rogi 5:5, przed przerwą 4:1 dla Pol- 
sld

GÓRA NAJLEPSZY.

Madejskiemu nie można nic zarzucić 
strzały puszczone były największej 
marki. Pierwszą bramkę może mógł 
wybić pięścią, od której piłka odsko­
czyła od poprzeczki, ale strzał by!

Marian Strzelecki.

^alecm
SzCZCMNIAtC

wie, gdy Peterkowi udało słę wyrów­
nać, lecz natychmiastowa riposta go­
spodarzy podtrzymywanych dopin­
giem 70.000 widzów przełamuje szczę­
śliwy dotychczas mur obrony polskiej.

Padają trzy bramki i wygląda na to, 
że nie będą one ostatnie. Jesteśmy ___ _ _______ .

zmiażdżeni w obronie, bez szans na sfcjego, których wystąpienie w Kamie- 
odciążenie przez atak. Sytuacja żalos- - ’ -J—-
na.. Gracze nasi zdają się nie mieć już 
sit. I wtedy właśnie pitka nożna płata

’ Analizując grę naszego zespołu po- 
| mijamy osoby Wodarza i Wilimow-

nicy zostało już wystarczająco odma­
lowane. Wspomnijmy jedynie, że Wi-

P^MT<K

jeden ze swych figlów.
PRZEŁOMOWA CHWILA.

Jest minuta 25-a po przerwie. Dytkę 
znoszą z boiska (zderzenie głową w 
tłoku) gramy w dziesiątkę, Peteirek 
idzie do pomocy 1... zaczynamy atako­

limowski miał swoje słynne dwa czy
trzy momenty utrwalające nas w prze­
konaniu, że tylko niechęć do walki by­
łą przyczyną fatalnej gry. Co do Wo­
darza to przypomnia! się on nam z cza

wać. Wprawdzie nie jest to lawina | 
ofensywy, rwącej z pasją, lecz tylko ; 
sporadyczne płaskie podania dzięki i 
czemu tyjy mogą chwile odetchnąć. I 

Gdyby w tym specjalnie morponeic I 
Wilimowski i Wodarz chcieli wal- i 

Wyrównanie I czyć o piłkę, wynik mógł się bardzo !
Niemcv nunucznosc szaieie z rauosci. ruem- ®ruga połowa zmienia zupełnie sytuację. ' zmienić. Ale przewaga nasza Płynie 
cy walczą w składzie; Jakob, Janes, Muenzen 9ra staje slj bardziej raczeJ z Chwilowego zmęczenia Niem- |
berg, Kupfer, Goldbrunner, tózlnger, Hahne derezego tempa. Jyż . - - -.............. ..........
mann, Sfroh. Gauchel, Schoen, Pesser. . Pnb,‘-'' słn,t",a hardw nlebezolecznle. Petereh ------------------------------------- -----------------------------------

Grę zaczynają Niemcy I od razu goszczą 
J>od bramką Polski. Potem napad nasz przebi- 
a sie raz po raz. Jakob kilkakrotnie Interwe­

niuje, likwidując najgroźniejsze akcje nasze­
go ataku. W 5 minucie Góra z wolnego omal 
nie zdobywa bramki, lecz Jakob brawurowo Mimncv dotzinttowanl przez «U ty®>ysy wi- ■ j
broni. W 10-ej min. Madejski n.enmlej brawu- prawdziwy huragan ata. zawiadamia, że bilety na zawody
rowo broni ostry strzał Kupfera. 1 r. *7 ™ n nin„rin „„„a.

■Następny okres gry wykazuje coraz bar­
dziej rosnącą przewagę drużyny niemieckiej. 
W 26-eJ minucie Niemcy omal ple zdobywa-

Śladem piłki
"^Pierwsza wbiega na bolekoP wttaha burza W ostatnich miptacb pierwszej połowy NJem- 
oklosków drużyna polaka w skla4z|e> Madej- — — •—--- omaui nie
skl, Szczepaniak, Gałecki, Dytko, Nytz, Góra, 
piec, Piontek, Peterek, WiHmowsW, Wodarz.

Gdy w chwilę później ną boisko wyszli
Niemcy, publiczność szaleje z radości, Niem-

w ostatnich miptach pierwszej potowy wesn-, 
cy formalnie oblegają DramKę Polski, »le me 
udaje im się podwyższyć wyniku.

Polacy atakują bardzo niebezpiecznie. Peterek 
parokrotnie nie trafia do bramki. Ukorono. o

—lwi ® Im
Niemcy dopingowani przez €0 tysięcy wi-, ........

ją bramki, Polacy likwidują jednak atak i od 
wzajemniają ale groźnym kontratakiem, Piikę 
otrzymuje Wllhuowslkl i z połowy boiska pę­
dzi pod bramkę. Ostro plasowany strzał bro­
ni wspaniale Jakob. W trzy minuty później 
marnujemy nową okazję zdobycia bramki., 
Wolny z 18 m przestrzeliwuje fatalnie Pete- 
jck-.

itów” na"polską' bramie. W 7-ej minucie , międzypaństwowe
Schoen wspaniałym strzałem z 15 m uzysku-

1° p^zb"V®^* o puchar JKM Piotra II
Gauchel podwyższa wyntk do 3:1 1 W trzy

tą"bramk^!' ustalając wynik dnia. JUW8ŁAWIA — POLSKA
które odbędą się na stadionie

Ostatnia minuty

sów przedolimpijskich, jako piłkarz lę­
kliwy do przesady.

Najlepszy w zespole byl ponad ■wąt­
pliwość Góra. Jako destruktor uprzy­
krzał życie Pesserowi. a prócz tego 
zjawiał się w pajkrytyczniejszych mo­
mentach P-od bramka, by zlikwidować 
jakiś obcy wypad. Miał też dość siły 
by biec ku przodowi i wspomagać Pie-1 
ca. -

Para obrońców zdała egzamin ner-! 
wów i ambicji. Brak szybkości i wy- j 
kopu oswabadzającego utrudnia! jed- J 
nak znacznie prace Szczepaniaka i Ga­
łeckiego, a ruchliwość piątki niemiec­
kiej mogła doprowadzić znacznie młod­
szych nawet obrońców do wyc.zerPa- 
nia fizycznego. Mimo wynikających 
z tych mankamentów błędów w kryciu 
w sumie grę obrońców trzeba ocenić 
dodatnio.

NYTZ BEZ ZARZUTU.
To samo możnaby powiedzieć o Nv- 

tzu, który spełnił swą misję i w rezuT-

\
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Jak grali Niemcy

* Niemcy prowadzą 1 iO 1
Pod koniec pierwszej połowy Niemcy prze­

ważają coraz silniej. W 35-tej min. następu­
ję moment przełomowy! Niemcy z paru met­
rów zdobywają przez Gaucliela pierwsza 
bramkę* Niebezpieczny kontratak polski omal 
nie przynosi nam wyrównania, ale Pisę bawi 
się pilicą i fatalnie przestrzeliwuje z bliska.

Dalsza częśó gry upływa pod znakiem prze 
wagi Niemców. W 21-e) minucie Dytko odno- 

■ sl ciężką kontuzje głowy 1 prawte nteprzy- 
1 łemny zniesiony zostaje z boiska. Wraca 

wprawdzie po kwadransie, ale gra Już ostre-ż 
nie 1 słabo. W 36-eJ min. mamy okazję zdo­
bycia drugiej bramki: Wilimowski przebija się 

. 1 strzela ostro, ale Jakob pewnie broni. Pod 
I koniec meczu Polacy usiłują podwyższyć wy- 
1 nlk, ele bez rezultatu. !

Rogów 6:5 dla Polski.

WP w niedzielę 25 bm. o g. 15.30.;

są do nabycia w firmach: Orbis, kasa: 
teatralną. Jerozolimska 39; Żebrow­
ski i Czajkowski. Bracka 6: Grabow­
ski, Szpitalna 7 i Olimpiada, Warec­

ka 5.

jaw»

„W tata i przed meczem*
(Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego)

Niemcy byli w najlepszej formie ze! ny. Ponieważ każdy z tych -<WK 
wszystkich dotychczasowych spotkań był doskonałym i szybkim techni- 
Polska — Niemcy. Nigdy jeszcze prze j kiem. a między sobą mieli Gauchsla. 
waga nad naszymi graczami nie była który wykonywał z powodzeniemtac e przetrzymał mecz leniet niż jego waga nad naszymi graczami me oy<a amry wygonywąj z powoązęmwn

nrzeciwmcv To że Gauchel z Sch^ Jakob miał tył wszystkie ich poczynania, w
dnw^ ! ko parę razy Pitkę w reku, ałe ze spo rezultacie atak niemiecki tworzyłnem rniiah Po aka_ dosc często dowo-; I» . nie- zjrrana i «rrnźna eatośó. Nadileie

dzi raczej znakomitej ich formy a nie 
deklasuje pracy Nytza, który ku koń­
cowi coraz bardziej odgryzał się świet­
nym rywalom.

Dytko początkowo słaby po wypad­
ku podciągnął się do klasy gry Góry, 
co w sumie dało odskocznię do akcji 
ofensywnej,

W ataku najlepszy byl Piec I. Jeżeli 
w ogóle można mówić o naszych prze­
bojach i wypadach, on właśnie by! ich 
autorem, wnosząc niejakie zamieszanie 
na tyłach formacyj niemieckich. Piec 
szalał na swój sposób: nie reprezen-

kojem i pewnością zlikwidował nie- zgraną i groźną całość. Nadzieje 
liczne zakusy Wilimowskiego i Peter Niemców pokładane w Schoenie o- 
ka na swą bramkę. Obrona niemiec t kazały się całkowicie uzasadni©!», 
ka niedostatecznie sforsowana przez’ 
nasz atak nie robiła jednak wrażenia 
niewzruszalnej. Jedyna bramka dja 
Polski padla przecież po puszczeniu 
piłki pod butem Miinzenberga. Linia 
pomocy wypadła doskonale.

ZMARNOWANE OKAZJE
Czy Polacy mieli niewykorzystana 

szanse strzelenia bramek?
W 16-ej min. Peterek pip zdążył 

do pliki tuż przed bramką, a kMy do 
szła ona do Piontka było Jut za póź­
no i strzelił on w aut W 20-aj udn-Kupfer nie tylko zablokował Wili­

mowskiego j Wodarza (nie było to; 
dziś zbyt trudne), ale potrafi! pchać j w
się do przodu, a nawet strzelał do i ce Jakoba. W 30-ej min.
bramki Madejskiego. To samo tyczy; la karnego strzelił Peterek W

Lu.vq, hm.-.wu.u ..v -n się Kitzingera. Goldbrunnerowi w po kilka mmuf pozmej Wilimowski, wy
żvl za wszelką cenę do władania nad j jęciu innego systemu gry trzeba by- j puszczony Przez Peterka. st®wa

- oby zarzucić zupełnie zaniedbanie j groźnie j Jakob brom na korner. W
- ■ - ■ ----- * 34-ej mm. Piec ze stuprocentowo pew

towąi też poziomu klasowego, ale da­

Kamienica, 17 września, karzy polskich na mecz w Kamienicy weterani pp. Kałuża i Rutkowski, ja- 
(Korespondencja własna Przeg. Sport.) doganiała pociąg międzynarodowy, z dacy dla „machania na. auele . 

Szalony autobus | którym utraciła łączność skutkiem o-, .... . , , ,
W Diatek, dn. 16-go września, szo-' późnienia pośpiesznego z Warszawy. | Z opóźnieniem 2-godzinnym (w sto-( 
w piąieiŁ, uu k z l Wysiłek i uprzejmość kpt. śl. O. Z. sunku do programu) około 1-ej w ntr

P. N. p. Antoszewskiego, który to cy stanęliśmy w Kamienicy. Gdy tyl- ■ 
właśnie zorganizował ów faktyczny; ko kapitan związkowy dotknął stopa- RUD
raid autobusowy — niestety, nie po-jmi peronu powitał go gromki okrzyk: VPliUal Mf» JW» *>• 
mogła. Spóźniliśmy się i w Bytomiu i „O Kalużal". To delegat D. F. B. p.
o 2 minuty. I Xandry wyrażał tak swą radość z ra 1 KAMIENICA, 18.9. >— (Tel. wl.) —

Przeżycia tego Jedynego w swoim l cji nowego spotkania ze starym kam- Sprawozdanie Niemieckiego Biura In- 
rodzaju pościgu pozostaną wszakże u-1 ratem piłkarskim. . formacyjnego Z meczu jest wyjątkowo
czestpikom na długo w pamięci. Było ...................................................
to coś z melodramatu, operetki 1 far­
sy kinowęj. — razem pomieszane.

piłką: I iooy zarzucie zupcinie zunieuuumc ।
PIĄTEK — NR 2. j ofensywy. Przy systemie bezpieczeń

Numerem drugim w ataku był Pią-' stwa wypełnił swe zadanie beż za-
tek pracowity, cofający się wstecz, ale

są z Katowic na Chorzów, ku punkto-i 1 r-----  - ---------
wi granicznemu pod Bytomiem pędził; P- N. p. Antoszewskiego, 
jak szalony autobus wyładowany po] 'O'™"'™™’
brzegi ludźmi i walizami. Klakson nie 

; przestawał grzmieć ani na chwilę, 
wszyscy co sil usuwali się z drogi 
„tajemniczego" pojazdu, który lada 
chwila groził zahaczeniem o coś, czy

rzutu. Obrona t pomoc niemiecka 
dały zresztą tym samym liniom w ze 
spole polskim lekcie krycia i takty­
ki. Napad niemlecld ozIelH się wy­
raźnie na dwie części: austriacką 
Hahneman — Stroch i niemiecką Gau

nej sytuacji strzela w ant, a było 
wtedy jeszcze 0:0. Po przerwie sy­
tuacji takich było znacznie mniej, w 
czasie jednego z wypadów Wlfmow- 
ski strzela w ręce Jakobowi.

Stosunek oddanych strzałów 
atak niemiecki i polski wygląda

chcl — Schoen. Pcsser na lewym | mniej więcej 20:10. 
skrzydle byl całkowicie odosobnią-1 •

kogoś.
Zdumienie przechodniów, było tym 

większe, że przy kierownicy siedział 
v~mmindurowany przedstawiciel służby 

bezpieczeństwa,a obok niego widnia­
ły dystynkcje kapitańskie oficera 
armii czynnej...

W środku kłębiło się od ludzi 1 wa­
lizek. Pasażerowie łapali rozpaczliwie 
równowagę podczas bezustannych wi 
raży, a walizki... przewalały się im po 
plecach i kolanach. Istny bigos w ko­
ciołku!

Szturm na granicą

Tuż przed barierą graniczną auto­
bus stanął jak wryty, a z wewnątrz 
wysypała się grupa niezwykłych tury 
stów, biegiem zdobywając urząd cel­
ny polski i niemiecki. Co ciekawsze, 
funkcjonariusze, z natury rzeczy nie­
ufni w stosunku do podróżnych, sami 
zachęcali ich tym razem doi pośpie­
chu. Na minutę stanął jedyw Jakiś 
pan przed wachmistrzem policji, a ten 

.i „przykrópił" na przedstawionym pasz 
pofcie zbiorowym konieczna mteczeó, 
rAęmcy i tego nie zrobili, nawołując 
do załadowania .w taksówki . stojące 
po drugie! stronie granicy. /

■- Za chwilę cała kawalkada, Młocko 
na ponowie, wędziła dalej, r^oudana pogoń m. ■ j

Obiad zjedliśmy na dworcu w By­
tomiu, czekając na następny D-Zugdo 
Kamienicy. Zabrat, nas Już po 1 i pół 
godzinie. Niestety, zamiast własnego 
wagonu, który odszedł próżny w po­
ciągu pierwszymMuląlJźmy się grup­
kami zmieniając parokrotnie- miejsce

, , * * * , . 'krótkie. Wszystkie siły niemieckiego
Wyehodżącą ® twórca na mlwt° PAT-t są skierowane na politykę. Pod ekspedyc ę polską pubUfność witała tytulem t Piękny stąrt pilkarzy nje.

lanrasrahic^ser miecklch" plsze NBInf.: „Nadzieję sll- cieję naszej cmlaracjl zapraszając ser ... ....
decznię na zjazd okr. saskiego, który 
właśnie odbywa się w Kamienicy, 

Zmęczeni 17>godzlnną podróżą n- 
snąjiśmy w wygodnych pomieszcze­
niach hotelu Chemnltzęr Hoff.

osiedlenia.
Milą niespodzianką było pożegna­

nie, które zgotowała ekspedycji mło­
dzież gimnazjum polskiego w Byto­
miu, wręczając płk, Plchecle wiązan­
kę żywego kwiecia, Drużyna uczciła 
chłopców swym znanym trzykrotnym 
okrzykiem*. Polska czołemI

• a •
Deblutanol l weterani

Wbrew dotychczasowej praktyce, 
skład ekspedycji zawierał więcej, de- 
biutantów wśród kierownictwa niż. w 
gronie Piłkarzy, Tam nowicjat, obcho­
dzi! tylko Mnigalła. którego zwolnio­
no zresztą od tradycyjnego , chrztu, 
ze względu na obawo uszkodzenia— 
złamanego palca n raki.

Pierwszy-' raz prowadził natomiast 
ekspedycję na mecz międzypańątwo- 

I wy p, pJk. Picheta i po raz pierwszy 
dminlstrował r/yprawa sekr. generał 

N. n. Giełda. Grono' sta 1S

Sobota na wyolooaoo

nej drużyny polskiej na zwycięstwo w 
5-tym meczu zawiodły, Na pięknym, 
nowym stadionie Niemcy pokonały 
dzielnie się broniących Polaków może 
nawet za wysoko. '

Już do pauzy mieli Niemcy lekką 
przewagę, ale brak pewności i strza-

Opinie obserwatorów

Czas przed południem w sobotęspc w ataku sprawił, że zdobyli ty ko, 
dzlllśmy na zwiedzaniu autokarem jedną bramkę. Po pauzie atak Odzyskał 
mląsta I wizytowaliśmy stadion — te pewność 1 Niemcy zapanowali nad boi- 
ren meczu międzypaństwowego. Po skiem. Gauchel dobrze obsługiwany 
tent gospodarze powieźli nas auto- przez Stroha i eleganckiego Schoena 
stradą S=-N dookoła Drezna. Po dro- ■ dostawał dużo piłek I strzeli! trzy 
dzą zwiedziliśmy zamek Augustus-1 bramki. Poza Gauchelem trzeba wyróż 
burg położony malowniczo na wzgó- nić pomocników Kupfera 1 Kitzingera, 
rząęh wysokości 500 mtr. z,amek ten bramkarza Jakoba 1 wiedeńczyków 
jest dziś przytuliskiem dla ucleklnle- Hahnemannft i Stroba, 
rów sudeckich. — * “ •

Wieczorem piłkarze polscy mieli o- Niemcy zademonstrowali lepszy iw

Ręprezentant prezesa Llnnemanna 
dr Erbacht Widziałem Polaków po 
raz pierwszy, są bardzo dobrymi pił­
karzami, w pierwszej połowie byli 
bardzo groźni. Zwycięstwo nasze 
Jest Jednak zasłużone, graliśmy na
prawdo leniej.

Jedyna wychodzącą w Kamienicy 
w niedzielą wieczór gazeta „ChemnJ- 
tzer Tageblatt" plsze: ..Drużyna pol­
ska zawiodła troche tych, którzy wi­
dzieli Ją na Olimpiadzie I słyszeli o 
Je) sukcesach, niemniej Jednak byłą 
ońa przeciwnikiem groźnym I przy 
stanie 1:J baliśmy slą o wynik.

Najlepsi gracze polscy, to obrońcy 
I boczni pomocnicy. Goldbrunner hleWieczorem P łkarzc polscy « 0- OWCk!Wftno, niepewni Wyl i Uj * Peterklem* łatwe roboty.

SliattStel w eS obrońcy, zwłaszcza Janeę, który zŁowM Pessera.
często przenuszczal doskonalą lewą Znacznie więcej spodziewaliśmy się 

Wodarz. po WiJJmowsWm I Wodarzu. choć wi-

— To było straszne — mówi do nas 
po meczu w hotelu. — Siedziałem na 
trybunie i nie rozumiałem co sio dzię 
je, zupełnie nie mogłem poznać tel 
drużyny; zapominają o kryciu prz^ 
clwnika, obrona i pomocnicy stall. 2 
tylu, a mimo to zawsze łącznicy nie­
mieccy byli wolni. Nytz łmlal z»wsz® 
naprzeciwko siebie, dwu fgraczy. no® 
ni pomocnicy biegali między łączni­
kami i skrzydłowymi. Ne thżrn Pre; 
tensjl tylko do Madejskiego.; Szewca 
niaka ł Góry; resztą ■welPip iaW1’}* 
piata o taktyce i dała waz, mw»*’ 
go prymitywu. Atak. sttM WM1» 
nie cofając sie, wytworzyj, ToKC. * 
której doskonale czuli ile WfOTW1 * 
pomocnicy niemieccy; IJajbiWnnLJ? 
wiedli mnie w ataku wodafc' I W1, 
mowski. i , L.

Polacy mieli dobre Jednostki. .
nie mieli zupełnie zespołu. ^'e . i
nego, że wyższość Niemców.-,-^ nim , 
była miażdżąca. Nie roiuinienr-iWeL 1 
nie jak można było stracić to CWK” I 
lak długo sie uczyli. Ł I

(Dalszy dug rdocyj g 
, na str. 5~ej). -,.1

.U

Pessera.zablokował
^s, jmieśżkańców "możea z tel Iriwestvcii Stronę ataku .WWnJOWIKl —a z tej inwestycji gtabo wypadł M środek pomocy QoW, 

"rzygnl^ skeczy । Polacy zawiedli, Oczekiwano od nich 
[prawy tak są- i więcej, zwłaszcza Jeśli chodzi o poten- 

przygód w; eh strzRłowa. MadeMl, Nytz. Wodarz 
4 Wilimowski byli Tiallopszyml gracza- 
nil. . .

licząca -350 •< 
być doprawd 
sportowej!

• Przed spat 
Jutro oki 
będzlem 
morad 

*s5

dać .było z niektórych • zasrać Wili-
tncwsklego , że Jest to doskonały 
gracz".

'Nałwlecej zmartwiony porażka Ptfl- 
sW był traner nasza! 'drużyny Kdrt 
Qmo, . który przebywa w Kamienicy w

. charakterze. trenera związkowego: ...

Eita.de
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Duńczycy bija polskich kolarzy
Kupczak wygrywa trzy pojedynki

ną bram 
a, którą 
. Jakob 
yet dot. 
ecz ti« 
v siatce.
zarzucić 
większej 
że mógł 
i odsko- 
rzał był

decki.

ŁÓDŹ. 18.9. — Tel. wł. — Polsko- 
duiiski mecz kolarski w Helcnowie 
przyniósł naszej drużynie narodowej 
porażkę w stosunku 38:59: gorycz tej 
klęski osładza nam kilka zwycięskich 
pojedynków sprinterowskich. Mecz 
rozegrany został w ramach omnium 
na co składało się 16 pojedynków’ 
dwójkowych, jeden wyścig wspólny 
i jeden drużynowy z dwóch star­
tów. Duńczycy przybyli w awizowa 
nym składzie: Nielsen. Ginę, Ericksen 
i Andersen. Barw polskich bronili: 
Kupczak, Jędrzejowski. Świątkowski 
i Olecki.

Mecz byl interesujący. W sprin­
tach nie było szalonej różnicy, nieste 
tv drużyna nasza nie była tak wyrów 
siana, aby mogła walczyć tak jak to 
potrafili Kupczak i Świątkowski, 
względnie częściowo nawet Jędrze­
jewski. choć ten nie zapisał na swe 
konto ani jednego zwycięskiego punk 
ta.

Od poziomu tej trójki odcinał się 
wyraźnie Olecki, który’ -wszedł do 
drużyny’, w miejsce przewidzianego 
Osmólskiego. Olecki miał tylko jeden 
względnie dobry bieg z najsłabszym 
z czwórki gości Andersenem. Poza 
tym hamował tempo w spotkaniu dru 
żynowym.

Bohaterami ze strony polskiej byli 
oczywiście Kupczak i nieoczekiwanie 
Świątkowski. Obaj odnieśli po 3 zwy 
cięstwa i zanotowali po jednej poraż­
ce. Mistrz Polski przegrał tylko z 
Ericksenjm. ą na rozkładzie ma obu 
najlepszych Duńczyków: mistrza Niel 
sena i mistrza Kopenhag Gene. Świąt

ry pojedynki były wspaniałe. Nielsen 
jechał z Jędrzejewskim i dal mu lek­
cję taktyki. Świątkowski po najład­
niejszym biegu dnia pokazał plecy E- 
ricksenowi. Kupczak minął Gene z 
drugiej pozycji i osiągnął najlepszy 
czas dnia 12.8. Wreszcie Olecki do­
trzymał do ostatnich metrów „kroku" 
Andersenowi.

Po pojedynkach dwójkowych pro­
wadziła Dania różnicą tylko 4 punk­
tów. 26:22, mając 10 zwycięstw, pod 
czas gdy Polacy zwyciężyli tylko 
6-krotnie. Dwukilometrowy wyścig 
wspólny pojechali nasi bezmyślnie. 
Po 200 metrach już Kupczak uciekł,
a Jędrzejwski objął
go. co nie wyglądało bardzo fair. Po 
300 m Kupczak miał już dosyć uciccz 
ki. a Jędrzejewski reszedł z toru. Te 
raz Duńczycy wzajemnie się wspania 
le prowadzą i wzmacniając tempo, 
rozegrali wyścig między sobą. 1) 
sen, 2) Gene, 3) Ericksen, 4) Św

MC

Kó
P

1

kowski ' przegrał tylko
Jędrzejewski jechał bez

Pojedynki dwójkowe 
się sensacyjnie, tak że

ż Nielsenem, 
głowy.

rozpoczęły 
przez chwilę

Pokonano gwiazdy
KRAKÓW, 18.9. — Teł. wł. — Na trasie 

Kraków — Jaworzno — Kraków na dystansie 
120 Inn rozegrany dziś został wyścig kolar­
ski, w którym wzięto udział ponad 130 za­
wodników. Bieg zakończył się sensacyjnym 
wynikiem, gdyż dwaj nleńcencjonowanl kola­
rze pokonali szereg znanych zawodników, 
przy czym pierwszy zawodnik nleHcencjono- 
wany uzyskał aż o 14 m. lepszy czas od 
Wandora. Grupa licencjonowanych zawodni­
ków prowadziła od startu, rozgrywając z sobą 
walkę na finiszu. W ttj kategorii zwyciężył 
Wandor (Cracovia) 3:14,03 sek. przed Jani­
kiem (Cracovla 3:14:08, Zychowiczem (Gra­
nat), Łyżwlńskim (Unia Sosnowiec), Jaskól­
skim (LKS), Motyką (KKCM), Teichmancm 
(Cracovla) i Dudą (Garbarnia). W kategorii 
niestowarrr<^<mvch wygrał Zlellk (PPW Kn- 
towice) w w. j-.oonn przed Chudzlaklem 
(Garbarnia) 3:08:10 i Plessem (Strzelce Hu­
ta Staszyca).

kowski, 5) Andersen, 6) Olecki, 7) 
Kupczak.

Wreszcie bieg drużynowy na prze 
strzeni 4 km. Po 3 okrążeniach pro­
wadzili Polacy nieznacznie. Potem 
Olecki zawodzi i Duńczycy uzyskują 
przewagę 50—60 metrów. Po 6 okrą­
żeniach nasi pozbywają się Oleckie­
go i jadą w trójkę, jednak Duńczycy 
mają dużo nadrobione. W 8-ym okrą 
źeniu Świątkowski wywala się na wi 
razu i spada. Duńczycy zwyciężają 
w czasi

w pięknym stylu Nielsen przed Gene 
1 Andersenem w czasie 132. Wyścig 
drużyny polskiej nie doszedł do skut 
ku z powodu wypadku Świątkowskie­
go. Wyścig krajowy po trzech bie­
gach 2-kilometrowych wygrał Wójcik 
(Rapid) przed Popończykiem 1 Blasz- 
czyńskim. Wreszcie wyścig o nagr<, 
dę komisji sportowej również ’ : 
trzech biegach, ale 4-kilometrowva j 
wygrał Bek przed Pietruszewskim I 

Następne wyścigi z udziałem z a-d 
ników duńskich odbędą się w czwr-

zwątpiliśmy’ nawet w’ klasę gości. Na 
starcie stanęli mistrzowie Danii i Pol 
ski. Lekkie zwycięstwo i to bez yvięk 
szego wysiłku zdobyyva Kupczak (13 
sek.) ku entuzjazmowi publiczności. 
W chwilę potem Świątkowski bije c 
4 długości Gene. Łodzianin rozpo­
czął długi ponad 350 finisz i wywal­
czoną przewagę potrafił utrzymać do 
końca. Potem Ericksen ośmieszył O- 
leckiego, a Jędrzejewski po zażartej 
walce przegrał nieznacznie z Ander­
senem.

Po pierwszym starciu stan meczu 
byl nierozstrzygnięty 6:6. W drugim 
poszło nam już dużo gorzej, gdyż tyl 
ko jeden Kupczak odniósł zwycięstwo 
nad Andersenem, zaskakując go 500 
metrowym finiszem. Duńczyk w 
pierwszej chwili nie wiedział jak ma 
odpowiedzieć na tę ucieczkę i nim się 
puści? wijpogoń, Polak byl już daleko 
i skończy*, wyścig o 30 m. przed nim.

W trzeAm starcie dochodzi do pięk 
iffigo Tto e&ymttr - mfętfzy A"upczaRiem 
a Ericksenem. Na wirażu i jeszcze 
później na prostej jadą razem, w re- 
itiliacie Duńczyk wygry’wa minimal­
nie. Ratuje sytuacje Świątkowski, 
który uciekł w porę Andersenowi.

W ostatnim starciu wszystkie czte i

hamulcowe-

OJU

MIANUJE PANA BOMBARDIEREM
w uznaniu zasług sportowych — oświadcza gen. Thomme (w cy­

wilu) kolarzowi łódzkiemu Osmólskiemu.

Łotwa gotowa
oczekuje silnej reprezentacji Polski

Ryga, 16 września.
Ryga, we wrześniu.

i ży szukać wśród młodszych graczy i
... ----------- i kierownictwa zespołu łotewskiego,

Długoletni prezes a zarazem i kapi- którzy zlekceważyli przeciwnika.
tan sportowy Łotewsk. Zw. Piłkarskie-1 Po tak przykrym rozczarowaniu 
go pułk. I. Redlichs, cieszy się że mecz Związek Łotewski robi wszystko, aby 
z Polską i- tym razem zamknie m.ę-na mecz z Polską, dotychczas dla pił- 
dzynarodowy sezon pfllkarzy łotew- । karzy łotewskich niezwyciężoną, do- 
skich. | prowadzić drużynę do szczytu kondy-

Uważam, że .lepszego i milszego j cji fizycznej i psychicznej.
partnera nie możemy sobie życzyć. Cie i O meczu z Polską w prasie łotew- 
szy mnie że w,eści o naszych sukcesach i skiej pisze się dużo, czytelnicy są prze 
dciarly^do Polski, dlatego mam nadzie-j konani, że mecz z Łotwą jest dla Pol­
ii. że Polacy nas nie zlekceważą, i ski ważniejszy niż jednocześnie odby-
'zyznaczą naprawdę dobrą drużynę. wające się spotkanie z Jugosławią. 

— Żałuję bardzo, że nie ujrzymy j Podaje się fantastyczne składy Pol- 
takich słynnych graczy iak Wiłimow-; oki, kicrowniltictn wyprawy ma t>yć 
ski i Wodarz. Po^lsika jako mocarstwo ( nikt inny jak p. Kałuża, którego tu na- 
pilkarskie, — ja ją do tych zaliczam,— | zywają Meislem piłkarzy polskich
ma obszerne i wspaniale kadry pilkar-' i t. d.
skie, toteż wiem na pewno, że ujrzy-| Ostateczny skład Łotwy jeszcze nie 
my pię.kmy futbol w pełnym tego sto-1 jest znany ale nie ulega wątpliwości, 

I że w bramce zagra J. Bebris (R. W.),wa znaczeniu.
Wiem także 

I bo we wszystk
że Polacy zagrają farr, I który bramkę Łotwy bronił na meczu

Świetna forma Jugosłowian
Budapeszt pokonany 1: 6

„ ZAGRZEB. 18 9. — Teł. wł. — Mię-łny wynik remisowy. Gra była rOw- 
dzyniiastowy mecz piłkarski Zagrzeb; na. W 33 min. . zdobył prowaazenie 
— Budapeszt II zakończył się wyso-1 dla Norwegów prawoskrzydlowy Ar- 
kim zwy cięstwem Jugosłowian 6:11 nesen. w 10 mifi- potem wyrównał 
(3:0). Drużyna Zagrzebia opierała się prawy łącznik Ifónsen.
na szkielecie Gradjańskiego i pjsia-, O zdobyciu pucharu zadecyduje o- 
dala w swoim składzie siedmiu gra- statni mecz w tci konkurencji Szwe- 
czy wyznaczonych przeciwko Polsce. cja — Norwegii 2 października w 
Skład Zagrzebia był następujący: Gla Sztokholmie. Norwegia ma w tej chwi 

.-ser (Gr.), Hugl (Gr.). Bozovic (Gr.).: ii 7 pkL, Dania T Pkt.. Szwecja 6 pkt 
Zimmermancic (Gr.), Palyovic’ IRLANDIA — SZWAJCARIA 4:9 
(HASK), Kokotovic (Grj. Sipos (Gr.).: DUBLIN. 13-9. — Teł. wł. — Jak 
Leśnik (Gr.), Wólfl (Gr.), Aotottovic: trudno jest grać z Irlandczykami na 
(Gr.) i Kocejic (HASK). ; -własnym ich boisku przekonali się

Budapeszt: wystąpił w następują-: po Niemcach (porażka 2:5 w r. 1935) 
cym składzie: Vagi — Szebehelyi. Flo Szwajcarzy. Rozegrany wobec 30.000 
ra — Adam, Sos. Hamori — Tancos, widzów mcci wygrali gładko Irland-
Muller. Jakab. Palya i Hodi. czycy 4:0 (3:0). Najlepszym graczem

Laumanis (Olimpia) jedyny reprez. 
mistrza Łotwy, który grał z Polską w 
1930 r.,

Na pozycji prawego pomocnika naj­
lepszy jest Magers (R.F.K.) grat z Pol­
ską w zeszłym roku, na środku pomocy 
zagra na pewno E. Peterson (R.F.K.) 
najlepszy zawodnik w drużynie, także 
stary znajomy Polaków, z którymi 
grał 5 razy.

Na lewą pomoc są dwie kandydatu­
ry: Lidmanis (R.F.K.) dotychczasowy 

I kapitan drużyny i nowa gwiazda Pa- 
kalns (A.S.K.).

Prawe skrzydło obsadzi na pewno E. 
RaisTers (R. F.K.) (Z razy Z Pctską), 
najgroźniejszy obecnie napastnik ło­
tewski, na łączniku będzie na pewno 
A. Vanags (A.S.K.) z Polską nie grał.

Kto poprowadzi atak łotewski nie 
wiadomo. Może Vestermanis, może 
Kamps ale najprawdopodobniej F.

Drużyna Zagrzebia wykazała bar- na boisku był lewy łącznik Dana, któ 
dzo dobrą formę i dyspozycję strzało, ry poza pierwszą bramką strzeloną 
wą. : przez prawego łącznika Bradshawa,

NORWEGIA— DANIA 1:1 > zdobył wszystkie. Szwajcarzy za-
OSLO. 18.9. — Tel. wł. — W wy-, częli grać lepiej dopiera do 65 min, 

przedanym stadionie UUewall wobec, ale tylko obrońca Minelli był na po- 
35.000 widzów, króla i następcy tro-1 ziomie.
nu Norwegia rozegrała spotkanie o* W Luksemburgu Luksembnrg poko 
Puchar Północy z Danią. Odmłodzo-■ nał Szwajcarie B w stosunku 
na drużyna Kopenhaska grała niezwy| (0:0). Luksemburczycy byli szybst 
kle ambitnie i wywalczyła zaszczyt- i mogli wygrać wyżej.

Poznań gromi Łódź 6:3
Łódź, 18. 9. — tel. wł. — Poznań — Dla Łodzi Lewandowski, Kudelski i Lak 

Łódź 6:3 (2:0) spotkanie międąymiasto-
we. Bramki zdobyli dla Poznania Bia­
łas 3. Scureler. Genderani, ~iHaroźiiy..

Chrzanów Kraków 3:2

czynski.
Obie drużyny wystąpiły w nieco^ 

zmiennych składach.
Poznań: Jankowiak; Onerzyński. Dzi 

wisz; Jakubowski. Skowroński. Sobko- 
wiak; Schreier. Białas, Gendera, Naro­
żny, Skrzypczak.

Łódź: Lass (Michalski); Karasiak. 
Kudelski I.; Chojnacki. Pilz. ScnuŁz; 
Świętosławski, Koczewski. Lewandow­
ski, (Lubczyński) .Kudelski II, Króla- 
sik.

Poznań wygrał zasłużenie, byl ze­
społem lepszym, technicznie zaawanso­
wanym i skuteczniejszym. Poza tym 
miał świetnego bramkarza Jankowia- 
ka, który obronił kilka groźnych sytu­
acji. a w ataku miał doskonałego 
Schreiera i Białasa i wyrównaną resz­
tę.

Łodzianie grali bez ambicji, przy tym 
drużyna była kilkakrotnie przedstawia 
na- Lass po przerwie zamieniony zo­
stał przez Michalskiego, a kiedy ten 
puścił trzy bramki, znów zagrał Lass. 
Również w ataku były przesunięcia, 
które nie wyszły drużynie na_ dobre. 
Słabo grała pomoc łódzka, która nie 
współpracowała z atakiem. Wyróżnić 
należy lewą stronę, zwłaszcza Króla- 
sika.

----j że Polacy zagrają farr, I który bramkę Łotwy bronił na meczu Krupczas do niedawna środek ataku 
szystikich poprzednich meczach j z Polską w 1937 r. w Katowicach. Ob-1 l-HgOWego Polskiego Klubu Sportowe-
nmnli łłł i nnrJntirn • I mńrayr Cn miimtłl’? nPU*f11 __ Tt-.-l__ __ 11______ • __'zaimponowali mi swą postawą i ry- rońcy są również pewni.
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Kamienic

icerskoscią! p. Lauks (R.F.K.), znany napastni-
! Co do wyniku, to bezwarunkowo, kom polskim z 1935, 1936 i 1937 r. i
; chcialbym widzieć pierwsze zwycię-| 
istwo Łotwy nad Polską, lecz gdy dru- 
jżyna Polski zagra lepiej, niż w roku] 
ubiegłym w Katowicach, to i za tym i
razem wyjedzie z Rygi niepokonana.

W. Naj. 
ŁOTYSZE CZEKA.IA...

Drużyna reprezentacyjna na Łotwę 
wyjedzie z Warszawy w piątek o 

i godz. 10-ej rano i przybędzie do Ry- 
i gi po północy.
! Polacy zakwaterowani zostaną w 
hotelu Rigas. Mecz odbędzie się w 
niedzielę o godz. 16-ej na boisku 
Wojskowego Klubu Sportowego.

Łotysze wystąpią w czerwonych 
i koszulkach, białych spodenkach i czar 
nych pończochach.

Zawody prowadzić bodzie p. Aolto 
■ z Finlandii.

Obóz piłkarski przed dwoma 
meczami

W związku z czekającymi plłkarstwo polskie 
w najbliższą niedzielę dwu spotkaniami z Ju­
gosławią i Łotwą PZPN organizuje od wtorku 
obóz piłkarski w Warszawie, do którego po­
wołano następujących graczy:

BRAMKARZE: Mrugalla (AKS), 
(śmigły).

OBROŃCY: Twórz (Warta), Giemza 
Dusik (Legia Pozn.).

POMOCNICY: Danielak (Warta), 
wiak (Warta), Sumara (Pogoń), Piec

Czarskl

(Ruch), 

Sobko-
II (Na-

go „Reduta** w Rydze odbywający o-
becnie jednoroczną „kwarantannę** z 
powodu przejścia do R.F.K.

Dotychczasowy lewy łącznik Rozi- 
tis (V.E.F.), 3 mecze z Polską, obecnie 
nie cieszy się laskami związku za 
zbyt defenzywne nastawienie, ale nie 
widzimy nikogo, kto by mógł go zastą­
pić. Zupełnie otwartą sprawą jest ob­
sada lewego skrzydła, stały repr. Bor- 
duszko (A.S.K.) jest zupełnie bez for­
my, ale nawet w pełnej formie nie le­
piej od niego zagrają Garbers (Hako- 
ah) albo Putnius (A.S.K.).

W obecnej chwili najlepszą formacją 
drużyny łotewskiej jest trio obronne
oraz środek pomocy, prawa stronaprzód). i oraz środek pomocy, i-------  --------

> ataku jest groźniejsza niż lewa.I Gendera (Warta), Habowski, Łyko, Artur i « „„A ic
(Wisła), Korbas (Cracovia), God (Śląsk). | MeCZ odbędzie Się O god. 16 na Ilie-

wiadomości jakoby z graczy powyższych • znanymi dotychczas Polakom boisku 
. Wojskowego Klubu Sport. (A.S.K.).mlal być ułożony wyłącznie skład przeciw Ło- 

twlc nie są ścisłe. P. Kałuża bierze pod uwagę 
również graczy reprezentacyjnych nie powoła­
nych do Warszawy 1 dopiero na podstawie

W. Najm.

ŁEŁEWSKl 
GWF — TORUŃ) 

azal ostatnio bardzo dobra 
mc. Dowodem jej wyrobi-! 
zwycięstwo nad Waciakiem.

Po wartościowych sukcesach, jakimi 
dla piłkąrstwa łotewskiego były, re­
mis 3:3/^ej Szwecją, zwycięstwa nad 
CzechoslÓytfacją B 2:1, Węgrami B 
3:0, oraz zwycięstwo nad Estonią i 
l.itwą, drużyna reprezentacyjna Łot- 
wy w turnieju bałtyckim nie spełniła 
'.'-zekiwań.

Turniej Bałtyku wygrała Estonia. 
Łotwa co prawda wróciła z Estonii nie 
pokonana (remis z Estonią i Litwą w 
ident. atoa. U), lecz wobec zwycię­
stwa Estonii z Litwą musiała ona za-

zv/yl-lc, opinia publiczna znalazła wi- 
hO-z/ajcę v/ ot,obie sędziego, Niemca 
(ioulliona, który nie uznał zdobytej 
podobno przepisowo zwycięskiej bram 
ki -u meczu z Estonią.

.'(atzym zdaniem winowajców natc-

analizy meczu z Niemcami zdecyduje ale jak 
rozdzielić sity. Istnieje więc możliwość, a na­
wet prawdopodobieństwo, że niektórzy gracze 
powołani do obozu znajdą się w pierwszym 
teamie reprezentacyjnym przeciw Jugosławii.

Wśród zmobilizowanych nie widzimy, nie­
stety, Gracza z Wisty ani Cebulaka ze śląska. 
Absencja pierwszego spowodowana została, 
zdaje stę, nieodpowiednim zachowaniem się, 
z tych samych przyczyn brak zapewne i Ba­
rana.

“WARSZAWIANKA W ŁODZI.
Łódź, 18. 9. — teł. wł. — Warsza­

wianka — Zjednoczone 8.0 (3:0). War­
szawianka rozegrała'dziś w Łodzi spot 
kanie towarzyskie ze Zjednoczonymi 
benjaminkiem klasy A na jego nowym 
stadionie w ramach imprez jubileuszo­
wych klubu fabrycznego. Drużyna sto 
łeczna wystąpiła jedynie bez Cebulaka 
i Pirycha. Na tle słabego przeciwni­
ka Warszawianka nie wysilając się 
zbytnio wypadła bardzo dobrze, i zdo­
była 8 bramek, dając łodzianom praw­
dziwą lekcję gry.

Przewaga gości była miażdżąca. Ba­
ran zdobył połowę bramek, wszystkie 
z własnego wypracowania. Grał sy na 
skrzydle i rozumiał się z Kniolą ideal­
nie. Resztą bramek podzielili się Knio- 
la, Smoczek, Czapski i Sochan. Sędzia 
o Stępień. Widzów 1500 osób. ।

KRAKÓW, 18.9. — TeL wŁ — Chrza 
nów — Kraków 3:2 (1:0). Bramki dla 
Chrzanowa uzyskali Osiecki dwie i 
Klimza jedną, dla Krakowa Korbas i 
Zembaczyński. Sędzia mgr. Skowroń­
ski.

Sensacyjną porażkę poniosła dziś 
| ligowa reprezentacja Krakowa, która 
wyjechała do Chrzanowa, aby roze­
grać tam mecz z okazji dnia KZOPN. 
Kraków wystał zespół, złożony z gra 
czy czołowych klubów ligowych, któ 
rym przeciwstawiono team Fabloku 
i Chełmka, występujący pod firmą re 
prezentacji Chrzanowa.

Zawody wywołały w Chrzanowie 
duże zainteresowanie. Drużyna chrza 
nowska ruszyła z miejsca do ofensy­
wy, zaskakując gości tempem i grą 
kombinacyjną, w czym wybijała się 
szczególnie prawa strona ataku. W 
13 min. Osiecki uzyskuje dla miejsco 
wych prowadzenie i wynik nie ulega 
już zmianie do przerwy.

W drugiej połowie Kraków przecho 
dzi do ofensywy. Dwójka Korbas — 
Gracz zagrywa bardzo ładnie, gosz­
cząc często pod bramką przeciwnika. 
Wreszcie w 14 m. Korbas po ładnej 
akcji uzyskuje wyrównanie. Wynik 
ten nie utrzymuje się Jednak długo, 
gdyż w chwilę później Klimza strzela 
nieuchronnie. Kraków nie daie za wy 
graną i w 32 m. wyrównuje znów 
przez Zembaczyńskiego. Ostatnie 
chwile stoją pod znakiem przewagi 
miejscowych, którzy w 4 m. zdoby­
wają cenny punkt przez Osieckiego, 
wygrywając spotkanie.

W drużynie krakowskiej na wyróż

Mecz był zyyv i ciekawy, zwłasz­
cza po przerwie, kiedy padto 7 bra­
mek. Serię rozpoczął Schreier w 10 
min. ładnym strzałem z 20 metrów: 
W kwadrans potem Gendera podwyż­
sza wynik. Już w pierwszej minucie 
po przerwie Lewandowski rewanżuje 
się bramką. W13 Białas zdobywa trze 
ci punkt dla Poznania. W 17 DMa dru­
ga bramka dla Łodzi przez Rudelssie- 
go. W krótkich odstępach Poznan zdo­
bywa dwie bramki, potem Jedną Łodz 
i tuż przed końcem ostatnią Poznań.

Sędzia p. Rettig nie miał trudnego 
zadania. Widzów mimo pięknej pogody 
500 osób.

PABIANICE — ZGIERZ.
Łódź. 18. 9. — tel. wł. — Pabianice— 

Zgierz 5:1 (0:1). Spotkanie międzymia-

'oznanhi,

w dziesiątkę.

nienie zasługują bramkarz Radwański)- ----------
oraz Korbas i Gracz w ataku. Nato- st0^’e 9
mfatf u mieiscowvch naileDici wypa w Pabianicach rozstrzygnęli dla siebie dll’®sn=r I SS v
Haliszka w pomocy. Dobrze sędzio-j to Zgierz byl zdekompletowany i grał
wal mgr. Skowroński. w dziesiątkę.

B^SŹ SPOKOJNA;
■Klimowski, żegnając 
narzeczoną w/Kato

ŁEK 
100 rn 
Boro*

MISTRZOSTWA POLSKI MŁOBZIKÓW
.S.) w czasie llr^Od lewej Kelleg Żagiew Warszawa), Kos (ŁKS),
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Zwycięskie tournee bokserów Warszawy
Trasy zwycięstwa w Kopenhadze i

- - - - - t <iwie .-.«-■JntlateMa Uż pokonanaTriumfalny debiut
Kopenhaga, we wrześniu

Przed pierwszym meczem naszych 
Bokserów w Kopenhadze panował w 
Oboze poisk.m nastrój podniecony. Był 

dobrze maskowany, jednak można
SO było „wyłuskać". Zawodnicy już od 
nledzie.S przebywali w Kopenhadze i

i ..wgryźć Się" w przeciwka ] w zwir- dwie rundy z I
eta obrabiać mu boki. DuXzyk szytko z sil w trzeciej. Jak L_ ।
odzyskiwał dystans. Pai^ przegra! silnego zakatarzenia. Dał się' |
gładko. P . czyć lżejszemu, ale za to szybszemu,

DOROBA KONTRUj • przeciwnikowi — podobnie jak o by ।
Doroba miał ciężkiego przenika. ’o w Tallinie

gdyż mistrz Danii Lehmann —*st fal- Sowmski 'vypadl du^. V L Jc 
bezustanny 4tak- ^.^rwszyrn meczm Miał w o 0^^odnlcy już od lercm „ ,lubiącym bezusfanny atak- w pierwszym meczu mim w u. u - 

Drzebywah w K°P=nh"dze * Dorcba jednak nie stracił głowy od Hermansena 
oczekiwane na mecz aż przez cztery samego początku zastosował dobrą Lx 
dni nezbyt dobrze wpłynęło na ich sa- tykę polegającą na kontrowanht. Dzi 
iPPPOczuc.e. kj t6imt warszawianin zehral więcej

Każdy z bokserów zdawał sobie punktów. W ^-cłej rtmdzle obaj opadli
sprawę, że czeka go ciężki egzamin rż z sil i wieszali się na sobie, f ten mecz totowal go od nokautu 
śtart w Kopenhadze może wywrzeć ewcntupalnie mógłby być «zn2ny za 1 D uo.ia£_ 
niemałe anaczen e na cały zbl źajacy i remisowy, Jednak Jeśli trzeba byto u- 
S?e sezon, żaden z warszawiaków nic; «nać zwycięzcą — to Doroba na to \\ 
znał dokładnie swych moż iwości i za-

ki temu warszawianin

nd ncrmainciid ----- ...
• - ci! ^ov/c Nic umiał przeprowadzić 

rowanht. uzL A'a1ki taktycznie - za rzadko wypu- i 
zebrał więcej zczał prawa, a w zwarciu gubił sic 1 zem<u J uz rfl r„nrl7lp tvlkn conti

Aarhus. 18. 9. — Tel. wł. — Warsza­
wa pobiła w trzecim meczu reprezen­
tacje Jutlandii 10:6 „

Obawialiśmy się o wym*. gd»ź 
wszvscv niemal chłopcy są porozbra- 
ni. Rotholc ma cale sine oko. Kow-ai- _ 
skiego boli kark. Kolczyński ma jedno 0 
żebro nadwyrężone, a Doroba -
nlęta nogę.

Tym razem najmocniejszymi 
mi był w lekkiej Nelsem, który

pełni zasłuży! . ,
Wreszcie Sowiński w pojedynku 

Gram strupem był lepszy niż można by 
się spodziewać. Trzeba bowiem pa 
iniętać. że polonista imał kiltomiesięcz 
na przerwę i nawet nie mógł startowa 
w mistrzostwach Polski. Niestety S' 

-- v,sz.aiuiui uuuut, wiński nie umiał zupełnie wykorzysta 
wszyscy {zawodnicy wykazali stosun-!<.„•»; n-zewagi fizycznej, gdyż jego re 
kowo mezfą kondycję, choć szlif tccli-iDe-!uar zderzeń jest wciąż zbyt ubo 
niczny pozastawiaj jeszcze sporo do ‘ każdym razie można już 
życzenia; akcje nie miały płynności i przewidywać, że Sowiński w tymi 
rwajy się co chw/ję, rzadko udawały 7OIlie znacznie się poprawił i ode 
S1kat^r.ST°We- 1 rolę w pięściarstwie warszawskim.

Po pierwszym meczu trudno jeszcze __ g
o wyprowadzanie ściślejszych wnios­
ków ponieważ kijku żz zawodników jak 
Rothólć, Czortek, Kowalski i Kołczyń- urugic spumam- - ------- -
ski otrzymali wyraźnie instrukcje od grała ósemka warszawska 10:6, jak- 
Stamma aby się oszczędzać i jedynie kolwlek drtiżyma duńska była nlewąt- 

e siInjejsza „iż w pierwszym 
' spotkaniu. Dużo silniejszych przeciw--, 

ników mieli Sobkowiak, Kolczyński,, 
Doroba I Sowiński. |

Tym razem 'V drużynie gospodarzy 
błysnęły dwie indywidualności — ja- 
jdmi są niewątpliwie Petersen i Kund 
Jarnved. Ten ostatni, jakoklwiek nie­
znany na międzynarodowej arenie — 
jest niewątpliwie dużym talentem. Jak 
na wagę półciężką Jest bardzo szyb­
ki — co przy ładnej technice, czyni 
z niego groźnego przeciwnika.

I Ósemka Warszawy wypadła jeszcze

wodnicy obaw a i
trzfciejj rundzie.

sic zalamcflia w
Nieznajomość prze-* A*i »«*«im&IU 4 5.UlllUJU

c!Wn kó\v równ eż napawała ich pew­
nym tóopGkcjcm.

„ DOBRA KONDYCJA
• Na ^«^ście egzamin wypodl dobrze.

Drugi sukces
Kopenhaga, 16 września. 

Drugie spotkanie w Kopenhadze wy

obierać niezbędne pwnkłt
. Duńczycy przeciętni.

Po drugie, powiedzmy sobie szczerze, 
drożyna Kopenhagi rep.-ezentowała ze­
spół dość wyrównany, al« żaden z Duń­
czyków nie przekroczył.poza przecięt­
ność, ani jeden nie błysną? Indywidual­
nością graniczącą z extrs-klasą. Pvri 
to twardzi, ambitni chłopcy; odporni na 
ciosy. Operował* nhżię lewą ręką, ale 
daleko im było cd wzorów angiel-

<- Sobkov.Uk przegrał z Viggo Fredj-
ii 'niż' pięściami, riksenem. któremu już raz uległ w pią- 

r" fw Kopenhadze. Sobkowiak wal- 
Mecz odbv) ?ię w flckne, hali zhyt chafrtycznie. nie mogąc zdc-
noścl A ma DESKL cydować laką obrać taktykę. Nie wy-ROTHOLC POSYŁA NA v mo anJ atakj anj Rontry. \Vai-

Rotholc wygrał wy9Xdz%°Ro^’c »3 nieładna; w ostatnie! rundzie nie- 
W Łat ttnalsame zwarcia.

iest zbyt powolny. |0 je-! CZORTEK NOKAUTUJE.
o chore oko. I>unczvk pmik^yo w z

ręk«i 1 runda icsi V tn?!'3 i technicznv k-O. w druKtej run* 
: drugiej dżie W piervszej Duńczyk, dużo

pnnkta od Polaka, sporo atakuje a sam
un. ro- na deski. Za się utrzymać Czorwa na dystans
redn.ei raz Duńczyk hitac od dołu. Polak jednaa wygryź

do steb.e 'V ^^«ki Rotholc od tej j rundę. W drugiej Polak trana Prawya 
di znowuz " mpo ; jo końca rundy . hakiem. Fredenksen idzie trzjaroui.s

X pota'c na decydujący cios. • n2 doki i sekundant rzuca reczr^k na 
OAn, ipdnak zawodzi Duńczyk ima!! znak poddania.który jednak za wygra zdecidowa.ue z
RW gr. nadwagi. , ch/ć puóczyk wiał pól kg

f nadwagi. Pierwsze dwie rundy są wy- 
mM MB ’ równane. Duńczyk ciągle stasuje a Kc-

; walski koutruje podbródKanr., W trze- 
W I r ei zdecydowana przewaga Ko-a^at 

i g0. który kilka razy b. precyzyjnie kor 
i truic : nawet osłabia przeciwnisłKc- 
’ walski wykorzystuje doskonale sytua­

cję. przechodzi do ofensywy 1 .rm 
teraz raz po raz aż do Końcowęg,Iskich i gongu. . . < .Ko’czyński walczy i niespełna mm-

Jezo przeciwnik Truś nie miał nu. 
ęn powiedzenia. Kolczyńssi 
wymianach trafia go w samą b.tffi-i 
Duńczyk odpoczywa na

Stach. Niechętnie walczy!) w zwarciu, 
w czem pomagał! tai sędziowie ringo­
wi.
■ Jaik taż wspomnieliśmy. Rotholc stoso 
wal się do instrukcji Stamena i w wa'ce 
z Kaj Fredriksenem oszczędzał się wy­
raźnie Mogto go to Jednak dużo kosz­
tować. gdyż wziął rady Stamma zbyt 
ĆO .serca. Teirpo, które nadal, było 
niewątaliwie zbyt wolne. Tak czy o- 
wa, Rotholc jeszcze nie błysnął formą 
i me potrafi! zdobyć się na swe sław­
ne demolujące serie. Wygrał wysoko.

FAUL, KTÓREGO NIE BYŁO.
Sobkowiak w walce z Rasmussenem 

wypadl lepiej, niż można było oczeki­
wać. Kto wie czy nawet nie był groź- 
n-ejszy niż w meczach włoskich, gdyż 
trafiał dokładniej. 1 tym razem zawiódł 
kondycyjnie w trzeciej rundzie ale Jo 
już jst stara wada, notowana od czasów

lepiej niż podczas pierwszego meczu, 
gdyż wszyscy zawodnicy walczyli już 
teraz „pełnym gazem". Rotholc 
wzmocnił tempo i wychodziły mu Je­
szcze serie. Byt o pól klasy lepszy 
niż K. Fredriksenem i pokonał pewnie

półciężkie 
nika. W ciężkiej z 
obopólnego walkoveru. wk ze się p 
Uczą. Lekarz nie dopuścił Winnickiego, a 
ińoszkowlczowl brakowało 10 deka do limitu. 
Zwycięstwo Hakoahu wyraża się stosunkiem 
8:6 I odzierdadla stosunek sit. Odbyto się 
kilka zaciętych spotkań.

W muszel Grosman nieznacznie, ale zasłu­
żenie pokonał Osielskiego. W koguciej Woj­
ciechowski zwycięży! pewnie Taubera. W piór 
kowej doszło do sensacyjnej walki Fagota z 
Augustowiczem. Walka była na ogól wyrów­
nana, technicznie lepszy Ragot nie mógł sobie 
poradzić 2 walczącym przykro przeciwnikiem. 
Przyznano zwycięstwo Augustowlczowi, re- 
m W bfekltlcTUWdowińskt pokonał KttllbnbkęBertelsena. ................. ..

Sobkowiak wypadl słabiej niż z „ icmn —-- ---:--1--.-,
Rassmusseneni. W piątek walkę swą przez k. o. w drugiej rundzie, w P*’*rcd"iej 
z Viggc. Fredericksenem przegrał nie1 —..........- R— w“"“ śred
znacznie, ale zasłużenie. I tym razem 
źle rozłożył siły, atakował zbyt wie­
le i chaotycznie w pierwszej i drugiej 
rundzie. Dużo nie trafiał i na finiszu

przez k. o. w drugiej rundzie, w poisrcamuj &ę zuptinie wyucriMiij. v* u.™' 
Mikołajczyk zwyciężył Bosmana. Walka łred r{jCznjk (S) przegrał Z Igiełskmi 

' nich zdecydowała to iedvna przegrana gospodarzy.

^bcr!tńakjej__o.iinipiady.
Po raz pierwszy w życiu Sobko­

wiak miał ostrzeżenia za bicie otwartą 
rękawicą, ale nawet mimo nieslusz- 

■ :iych zresztą napomnień, mecz swój wy 
grał zupełnie gładko. Sobkowiak ni­
gdy nie bije otwartą rękawica i sę­
dzia istotnie go skrzywdził. |

Czortek miał w Jespersonie dość s<a- 
bego przeciwnika, z którym nie miał ża*, 
dnych kłopotów. i

REZERWA KOWALSKIEGO. |
Kowalsklw meczu z silnym fizycz­

nie Oh. Mathlesenem za bardzo ogra­
niczył się do defenzywy, ale hion umiali

opadl Z Sil.
Czortek miał słabszego przeciwni­

ka —- autsajdera drużyny, Vielsena, 
ale ten przewyższał go o pól głowy 
i miał znacznie dłuższe ręce. Mimo to 
Polak Wygrał wysoko.

Kowalski był nieco lepszy — wal­
czył w szybszym tempie i teraz miał 
już kilka udatnych przejść z defenzy- 
wy do ataku. Zwłaszcza w trzeciej 
rundzie miał przewagę nad Kaj 
Frankcem.

TllCn ZUCvyuv»ła>a w *• 1----- --
Siej minucie Jabłoński uległ kontuzji oka, wal 
czyi jednak bohatersko do końca I pokona! 
Jaskułc, dzięki lepszej trzeciej rundzie. W 
mistrzostwach prowadzą IKP i Hakoah bez 
straty punktów przed Wimą i Geyerem.

Pierwsze mecze bokserskie o mistrzostwo 
Warszawy kl. B przyniosły następujące wy-

(G). W wadze średniej Majchrzyck; | 
-1 (S) wysoko pokonał Wezaera (G) oraz | 
-|w wadze półciężkiej Danhowsk: 

newnta wygrał z Leszczyńskim (G) w | ........... .... — .
H-'ku sędziował P. Urbaniak, na punkty Ig Sei;und. Za chwilę nowy cios 

al Bielewicz, Suszcz.yński i Kazimierz g0 r,3 deski i sędzia przerywa t- .
Derda I rówtą walkę.

’ MAKABl - KPW 12:4 ; : OŻAREK
. SOSNOWIEC, 18.9 — Tel- ?? TeraJ. z Ożarek przegTWS 
1 Pięściarze Mazabi udowM...- ws»ęp^rAWnw prz»r ko. w drugiej rmićse.

I nym bojem, że won na’bardzo dobrego przeciw- 
. zasłużenie, zw s kpw’nika Christensena o mocnych ciosca

U cyjnym ^eczu mi.trzousKim ; prostych z obu rąk. Już na począć
f. Tarnowskie Góry 12.4 Zawody Duńczyk .rafia sierpem 1 rzaca

$ćy" zanrezentowab się l lv się w s>mpp 5 . hrużvna Maka-! Ożarka na deski Pola* wstaje ną^s- 
rśHbo. pozostał zaledwie cień dawnej j yłł kjn^ru P t - D { reWanżuje sw

groźne! drużyny. Do Poznania przy- w wykazała aobu p technicz-' meeznymi ciosami. ranaę jednaK prze­
byli oni w dodatku osłabieni brakiem kondycyjne, zaa • • zesz|vm trywa. W drugiej Ożarek trana ser-Lelewskiego, toteż wyjechał; z klęską.; ne ' ambicję Te mS p™ i Christensęn

Sokoli wykazali, że są w dobrej kon- i roku- J.e -P ipiJ^ostwach' deski. Podnosi Się z trudent Ofer«
dycJi fizycznej. W wadze muszej Ga-, niewątpliwie oóeg - 1 Ietjnak nje umfe wykorzystać syta»..,
siorek (Sokół) pokonał Jarmuszewski-. ni®p”ś,ed.n'V2%^^ Kitzige- i zamroczenia swego
go (Gryf) na punkty. W koguciej Czer Gnsgrun (M) wypunktował tu czasem Duńczyk dochodzi do sika 
wlński (S) wypunktował Grabowskie-, ra. Beltner p kon • . 1 Ożarek nieostrożnie bez bardy podca»
go (G). W piórkowej Janowczyk <?); był bliski nokautu, strać.- - do nisgo zby{ b^o, otrzyma»,
po zacięte! walce zwyciężył Krzemin-j Małek (KPW) zd P ‘ Wal-^rfi-' krótką kontrę z póldystansu. 
skiego (G). Krzemiński skończył wal- ki z powodu : jest sroggy, opuszcza garaę. Ten>
kę zupełnie wyczerpany. W lekkiej Go-1 na. Abraham • ^=etnei wal: duńczyk wali go bezlitośnie. Ożarek 
rącznik (S) przegrał z Igielsk'm. Była, wierzą, Fischer (KPW) po P.ęKne? kst znpdnie zama>.

1 to jedyna przegrana gospodarzy. W dru ; ce wj punktował Akerman, fea_;czony i sędz.ia przerywa walkę. 
! giei walce W wadze lekkiej Bielmk (Sł I w 40 sekr wykończ^ nowe j -------------------------

wygrał po słabej walce z Wrzesińskim.! nego z W'KS Flota Czecha Potok po 
W pólśredntaj Grzechowiak (S) uzy-1 krótkiej walce wygrał .,.^,i.nverfm> 
skał punkty walkoverem z powodu a Zlotmk zdobył i
nadwagi przeciwnika. W towarzys- Sędziowali b. dobrze PP- U.arvzy. 
kim spotkaniu zremisował on z Jaro Szabłowski.

słuchać Stamma. W rezultacie walkę ( 
wygrał b. nieznacznie i gdyby istniały ] 
wyroki remisowe — nierozstrzygnięta j 
— nie oyla by dla niego krzywdą. Zwy i 
nożył, ponieważ miał dużo lepszą koń- 
tówkę — w ostatniej minucie ruszył do 
itaku i pozostawił dzięki temu lepsze 
wrażenie.

Przeciwnik Kolczyńskiego Ch. Jacob- 
ten byt niezłym wyrobnikiem o duże! 
odporności i dobrym kryciu. Kryl się 
w ten sposób, że Kolczyński musiał b. 
uważać aby nie rozbić sobie ręki. Pod; 
względem kondycji Kolczyński wypadl' 
zupełnie zadowalnialąco i wygra! wy-i 
soko. I

Mecz Ożarka z Aitre Chr!*ł*n tonem i 
przypominał jego spotkania z Pisarskim 
Duńczyk, który jest niezłym techni­
kiem, potrafił utrzymać na dystans 
warszawiaka, punktując go celnie direk* 
tami. Ożarek sygnalizował swe sierpy 

, i rzadko dochodził do ciosu. Napróż- 
no próbował on w drugiej rundzie

Kolczyński wzbudził entuzjazm na 
widowni, pokazał prawdziwą klasę. 
Miał najgroźniejszego przeciwnika, 
J. Petersena, którego niemal znisz­
czył. a szczególnie celnie trafiał cio­
sami podbródkowymi. Trzeba jeszcze 
podkreślić, iż dobrze sobie dawał ra­
de w zwarciach — ani przez chwilę 
nie dając odpocząć przeciwnikowi. 
Bil się 011 z przeciwnikiem, mającym 
kilo nadwagi i już przed meczem zdo 
był właściwie punkty walkowerem.

Ożarek wreszcie doszedł do ciosu 
i potwierdził nasze przekonanie, że mo 
że on być zawsze niebezpieczny. Tym 
razem posłuchał rad Stamma i nie 
bombardował sygnalizowanymi sierpa 
mi. lecz przygotował sobie decydują 
cy cios prawym prostym. Już w. I run 
dzie znokautował Jensena.

; Doroba prowadził punktowo przez

„Grand Prlx Polski

AK

DOROBA PRZEGRYWA.
Lehman zrewanżował się Dorobię U 

porażkę w Kopenhadze. AYygrat^st 
punkty." ale swój sukces raczę! 
cza temu że Dorcbc ottzymss az 
ostrzeżenia za trzymanie, które

tostalv udzielone mu zbyt kkW" 
nie.‘lJ!p6D& 
trzeciej był równorzędnym 
kłem.

Sowiński nieznacznie zwyciężył ss- 
bego Olsena. W dwuch pierwszy^ 
rundach warszawianin ma duża prze­
wagę. uderza często w zwarciach. 0- 
trzymuje jednak ostrzeżenie za b-ś 
po komendzie „puść". W trzeciej Si­
wiński słabnie, źle się kryle. Inkasa 
kilka sierpów. Jest nawet wyrafe 
groggy. Na szczęście pod koniec r* 
dy dochodzi do siebie, przypus*» 
jeszcze jeden atak, który decyduje A 
jego zwycięstwie. , ’

Walki nie odbyły się w.kolej*nois. 
wag, a mecz Kowalskiego pozostawi»' 
no na koniec Jako deser. Drużyna |H 
wraca do Warszawy w czwartek » 
no przez Gdynie.

K. Gryżewstt i

WARSZAWIANKA — CZECHOWICE II 9:7. 
Po dłuższej przerwie w barwach Warszawian 
ki wystąpił Woźnlakiewicz. Nie wypadl on 
nadzwtczairtie. Wyniki spotkań były nastepu- 
jąceó Korda (Cz) remisuje z Budzlszew^kln 
(W); Miller (Cz) niespodziewanie P«eg<V- 
wa z Raźniewskim (W): Stryjkowski (W> nó 
kantuje w trtcc?ej rundzie Skibińskiego (Cz), 

lakra (Cz); Osuch (Cz) nokautuje Lisowskie 
go (W) i Archacki (Cz) wygrywa w._ o. wo- 
nęC(W^^SędźTawarw ringu p. Zyg, Kupfer- ]Q.]ecia Pomorskiego Automobilklubu] 
sztein. „,vo* u.h <unwik (S) wverv- w dniach 16 i 17 bm. dala posmak im- 
wa^Sadiolsktm* (i):’Strvchatekl (8) bije prez „wielkiego turyzmu*. ..i...u .-ie- 
Bobowicza (1); Głowacki II (S) przegrywa rowców uzyskało bowiem wyniki do- 
z powodu nadwagi, w Bpotkanli» prawdy godne podkreślenia.
Sklm remisuje z Szjmanklewtcz^^ > » przede wszystkim zwycięz-

« w Akaell 0« I w Masie A 
peJtate z Schmidtem (S); Nlewladowski (S) (do j 20Q cm3) _ p. Puzyna (Pomor- 

ski Aut) „kropnął" sobie ni mniej m 
gr^ORT^ BEMSA — makabi u 16:0 w. o. więcej „tylko" 1.634 km w czasie 21
W spotkaniu towarzyskim wygrał Fort Bema g0(j2jn jazdy (piątek 16 bm. od godz.

-..........- v
’̂) S z1 We^  ̂ dróżował" PO polskich drogach, z któ- Marek na Opel Dania zachwvccni

Boi? (W bite Hansiita (M); Łuka (FB) wy “y"h większość określić należy jako ok. 1500 km I me dojechali do mety. WOUIfl
grywa' z Popercm (M); śclbor (FB) pokonał Y średnie lub mierne — jego wy wskutek... braku dętetc — kilkanaście 
steinelzena (M). (ai.) , i. „„pripina nk 77 knVgodz. jest przebić opon wyczerpało me tylko ca- .MIZERSKI no otrzymaniu zwolnienia z Le nik, przeciętna OK. ii kiii guu*. ira p „u «„L*» lat
gil wrócił do Polonii i walczyć bsirie w dru wyczynem kapitalnym, zwracając U-, ly zapas dętek ale^-oździ' Kopenhag», we wrześni
żynie czarnych koszul w wadze półciężkiej., wielkie możliwości (wytrwa j ki i klej. Czego jak czego, ale gwozdzi Mr^aM
——cm3) zwy-| e£^"J&r^S^

b^KOSzczanina. który no a‘ ’ na cj ż , p Schreiter na Chevrolecie. któ wam, panowie, za te ładne WZfe . ti
fvnkuV automobiHstów dtugodyltanso-i ry nadtó zdobył nagrodę prezydenta toście nto p^
rynKu automonins u 4 Bydgoszczy. P. Schreiter startował z. wypowiedziane do bokserów A’d 

leśii do tego dodamy, źe p. Prężyna! Zaleszczyk, skąd przywiózł prezyden-, wy w Szatni tuż to pierwszy:: ■
iecha na wozie małolitrażowym (Fiatitowi miasta miły i smaczny prezent— Publiczność duńska, mimo |

______________  _ _ __ ________________  | S) co prawda b sprawnym i szyb- skrzynkę polskich winogron | imprez bokserskich me jest,
«nmMi 7RuTidinmptra nr™ k m iak Na tej czwórce bynaimmetne wy- ną i po-.jej zachowaniu się,?|;SSolcUrasv 45 do 7 metrów SS:5y’rSd Ays (dwa pierwsze miejsca czerpała się liczba .ostrojtźfifew" --! można było spostrzec, że star j 1

szerokości trasy 4,5 ao 7 metrów, przy . wy ra u > _ wyczyn ten zali- p Antczak (Aut. Wielkao) orzejecha! i kow wypadł imponująco. .
Ca!klwUak dŁść trasy wynosi - dla czvć trzeba do rzędu doskonałych. | ponad 1300 km. jednak dzięki gorzej. sprawozdania z Przebiegu wał^. |

” ąn nkrtvLo » 7 rss — i Że p. Prężyna naprawdę umie jeź*; wykonanym próbom, spadl na dalsze krzywdzenia Sobkowiaka w rte l' ]
* % km dla hmtorów — 28 okra- < dzić, widzieliśmy w czasie próby te- . miejsce. i ogól ocenia je dość Spraw J |
- 235,050 km^ dla jumorow 28 oKrą , } to nie łatwo 8,9 km (w I Ogółem dojechało do mety 37 ma-i Prasa podała bardzo szczj I

I*'Uywiśk^^^ ste na:tym 350 mtr. jazdy tyłem), pokonał w szyn>uS

1634 km w 21 godzin
Prężyna (Fiat 1100) triumfuje 

w zjeździe do Bydgoszczy
Jubileuszowa Jazda Konkursowa doi ok. 12 minut, ustanawiając rekord tra- 

Bydgoszczy zorgąnizowa^ ale także
posmas im- ny podkreślenia jest wyczyn drugiego 

‘ Kilku kie-|w ogólnej klasyfikacji — P- Szypu.y 
(Aut. Wielkopolski) na Adler Junior, 
który przejechał na tym. niezbyt 
szybkim wozie 1285 km, jak również. 
poważny bagaż kilometrów pokona-1 
nych przez p. Maryańskiego (Aut. Pol 
ski) na Fiat 1500 - 1268 km. który 
zdobył trzecie mieisce w og klas, i 
przeważa w klasie B (do 1800 cm).

Była jeszcze jedna o«ada „wyścigo-i 
wców" — pp. Bogdan Rycliter i inz; ।

A więc przede wszystkim zwycięz-
W. O.» rryuryn cnivt yy «'/ÓC w aiacj •
Schmidtem (S); Nlewladowski (S) (do j 200 cm3j _ p prezyna (Pomor- 
z Zychem jiJ;rBu^ack^(n^wy- Aut ) >kropnąr gębie ni mniej m 

.,, więcej „tylko" 1.634 km w czasie 21

rr

Zaledwie tydzień dzieli Pas od naj­
większej Imprezy wyścigowej w spor­
cie motocyklowym. Celem zapoznania 
się z warunkami w jakich startować bę 
dą czołowi zawodnicy Europy zrobi­
my tu krótki przegląd regulaminu Wy

w świetle regulaminu

ścigu.
A więc przede wszystkim strona, —------- „ . .

prawna. Zawody te urządzane są za trasie zamkniętej, tj. wolnej od wszel- 
zezwoleniem Polskiego Związku Moto- kiego ruchu tak pieszego Jak 1 kołowe-
cyklowego i zgodnie z przepisami Mię go.

Motocykliści w Rybniku

। walskiego było niezbjt przi 
jące. wobec Czego ogólny w 
dla Polaków (jak tutas Fxza a 

(pełności odzwlerciadh stm-nPojedynek na Słonym Jeziorzedzynarodowej Federacji Klubów Moto- ---------- --------
cyklowych, które są obowiązujące dla Dwa 2 paźdze n ka urządza Związek Stete. 
całego świata. Do wyścigu może się Rydułtowach ogómo-poiskfe wyścig!
zgłosić każdy kierowca, bez względu 
na obywatelstwo, posiadający między­
narodową. . licencję sportową. (Licen­
cja wydawana przez Krajowy Związek 
Motocyklowy jest stwierdzeniem po­
siadania przez kierowcę kwalifikacji ---------  - -------- —;

.wymaganych w imprezach motocyklo- j “
i wych, a więc wykazaniem się udzla-. wvmWroymt zawodn^kamu z całej
łem W zawodach, znajomości przepi- PbWc', b/orą Udział na maszynach sporto- 
;Itn) Żfflnsze wych: braefa IWkowte. Żyła, 2ymc'ka, Man- sów międzynarodowych itp.ł. Ag^ swoboda, Szok, Czyż, oraz Antoń- 
I ni kierowcy startują W kategorii sen o-|(Btłł t RvduHów.
i rów i juniorów w zależności Od posia- Polaka Fabryka MofoęyW. ,MOJ" w Kato- 
I < . •. u - — vł»ta «i za-' wicach, laiwtodomttu nac. że wysyła na wyś-

CjW fabryetnych Korowców.
Startować też będą moto • rowery 100 ccm.

. motocyklowe.
I Indywidua!»'* zadeklarowało udtóat w na­
szych wyńcrgach 43 aawodnkAw z wyścigów

I warziawisk dh z togOrownyun mstrzem Estonlr 
I Baronem z BloWea, oraz asamc polskiego 
sportu motocyklowego, Jaki M.'eJoeh z Poz- 
nuitfa, Bslhelt. KorytyńsfcL Brudny, Dzcch I 
Belowld z ffeKka, Lange- z Bydgoszczy,

Na wyschłym dnie Jeziora Słone- dziecinna zabawka wobec samochodu) Tegoż zdania jest 
gó w Bonneville w Ameryce odbywa Eystona. Potwór Eystona waży 8 ton, ..**..... ..  “ '" — ~ 
sio w tej chwili fantastyczny poledy * -----------
nek i rekord świata szybkości samo*
chodowej.

Zaczęło się to 27 sierpnia, Buglek 
! kpt. Eyston ustanowił nowy rekord 
; osiągając na swym „Thunderbolt" 556 ( 
! kmg. Potem nadszedł okres deszczów, 

a gdy tylko pogoda się ustaliła rodak 
Eystona —- Cohb uzyskał 15 wrześ-!

1 IOW 1 jumorow W z,aicz,uuavj mm 
I danej licencji, a co za tym Idzie w za* 

Aage Chrlstensena podczas walk ntotocyklowej0/0*^^^
w Kopenhadze. w kategorii seniorów i Juniorów po-

.. . . ...........-............ dzielone są na następujące klasy: ,
.................. ....... ..............   ««-mi j(|asa ą (j0 250 ccm, klasa B do 350.

OŻAREK UNIKA

w Kopenhadze.

ccm, klasa C ponad 350 cem, przy 
czym seniorów obowiązuje 30 okrążeń 

w dnTu 25-tym bm. uroczyste otwar--7 frnlbrów zaś 28 okrążeń, we wszyst 
cie sezonu pięściarskiego. Z okazji tej 1 kich klasach. >
iedyny klub miejscowy organizuje! Start ze zgaszonymi sumkami .nąstą-. 
wielki turnie! bokserski ,z. udziałem P’ 
czołowych" asów. Organizatorzy W!C, o 1101 dla WanrB i « HM m 

- nią ztaiąnJa^jJ) zapewnienie sobie u- klasy A. Dla odróżniana gnida klasa 
dziafu “ Kolczyńskiego i Szymury będzie posiadała Inny kolorkasków 0- 
w turnieju' Ziechać również ma do chronnych, w których obowiązani są 
Białej jeden z klubów łódzkich (IKP.“jeździć kierowcy,n|^w.vsciguch. JufilO-, 

- lub Geyer). Z Katowic zapowiedzią-1 rfy prócz tego beft iftlell mały Pas 
- , no przyjazd specjalnego pociągu po-1 pr/ez środek kasKŁ ‘ .

tlhrnego nu powyższa imprezę, fftr)1 długość Jednego 0-

KOLCZYŃSKI W BIAŁEJ?
BBKB „Strzelec" w Blałei urządza •

PRYWATNE 
DOKSZTAŁCAJĄCE 

KURSY W

nla na swym „Napier" 563 kmg. Już 
następnego dnia Eyston pobił ten re­
kord dochodząc do 575 kmg.

Wynik Cobab Jest o tyle godny po­
dziwu, że jego samochód wygląda jak i

w Krakowie, ul. Pieraeklego 14
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują n* lek­
cjach zbiorowymi w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
zupełnie nowo opracowanych- ekryptów. programów i miesięcznych tematów: 

11 do egzaminu dojmlośtf gimnazjum starego typu (ostatni tok przy­
gotowania), rs *

2) półroczny kurs ' mafaryczny repetytoryjny gimnazjum starego typu.

Lysiona. ruiwur uysiuua w<**y oiyu, ..Pollttkio", który $rzyp®mma 
a silniki mają moc 4700 HP. Wóz Cob czności, a szczegółnis sędziom 
ba waży tylko 3 tony, a silniki mają tówyrn źe 3-ćia rund; jes: p ' 
moc 2500 HP. ' na przez dwie inne. v obec er es

Ciekawe Jest zdanie o rekordzie RY tEystona sir Malcolma Campbelia g aszany ty&o na 9' ' * 
pierwszego człowieka, który orzekro-.hl- 
czył 300 mil na godzinę (480 kmg) II Doskonały specia r 
któremu rekord zabrał Eyston. Camp-lie z „Aitenbladet 
beli twierdzi, źe za rok. dwa rekord, czyński i Czortek b 
dojdzie do 650 kmg. Trzeba będzie klasę lepsi od swyc: 
zbudować jednak iny wóz o sile 3000 miało się wrażenie. *e n-c 
— 4000 HP I wadze 4 do 5 ton. Zł oni swych, walk przm >_ c ą 
chwilą gdy sle to uda konstruktorom, dlatego, ie Duńczycy bvu X - 
granića 600 kmg zostanie przekroczę- na ciosy, ale i .dla Jp z<- 
na. Campbell brać:udziału w tym wy wstrzymywało od 
króla Anglii I przerzucił sle na sporty ;2om" 1 źe Jakby 
dy ńa łodziach motorowych: wyfni- Południowa ,B. T" 
bował on iuź rekord n» wodzie do; zwycięstwo Gramem' v 
208,404 kmg. Ittlef nad

300 W przekroczył eierwezy Se* | )
grave w roku 1W7 na plaży,w Day»i?!e „Nstióna.tutmj 
tona Beaeh. Segrave zatnął ftriem. ero' 
bująe pobić rekord Mrybkotcl a ,wo*. .rm».* 
dzie. 400 kmg. przekroczył CfembelUnw ąe J 
w reku lM2. toi w l>a»tona, jMW|0™aM 
ku 1938 przesiedl on na Jezloi^^^^^B^B

•e J

irzec

\3] sarnim /Rlmnazium stąri-go typu, 
aa gimnazjum ogólnokształcącego nowego'ustroju, 
kr gimn. n. usłr.,1
■parttko*?

ne I utyskal wówczas 4M J 
ten wynik został wmladicm 
króla AniriłL Primnclł Me » 

etwędne, W dwa Jata ooian 
jCamphelta pobił C^ston, osłai

l s 
.3

Sobkov.Uk
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Walaslewiczówna wciąż bez konkurencji
Dwa zwycięstwa na 100 i 200 mir. Świetny blag Polek w sztafecie

NA POLSKĄ JESIEŃ

MTisinPŃ 189. — Te1. wl. — Mi-1 Stankowitz. Następnie zabrał glos dr. 1 ka o pierwsze miejsce między Wala- 
kobiece rozpoczęły $ię w Seys luquart, który ogłosił igrzyska siewiczówną i Prttts. Niemka wygrała 

© punktualnie o godz. 3 uroczy- z.a otwarte. przedostatnim skokiem. Jest una sty-
-rwarc|ern na boisku Wiednia. । Zaraz po defiladzie wszystkich na- bwo bardzo opanowana, rozbieg ma 

był ubrany flagami państw, rodów rozpoczęły się zawody. W loży świetnie wymierzony.................. ....^ . . . _ « ■ ■-» t__• . . <. « . .»__i_ u.. I \A/a I n eifinrif' 7nwn n n

S ptwarclem na boisku Wiednia.
shHIpj był ubrany flagami państw, ronow rozpoczęły się mwuuj. »» .-------- . . .
sLcych udział w zawodach. Po fan honorowej byli obecni członkowie ko-1 Walaslewiczówna miała leden skok, 

"™n”erow*av uezestnicrki D3 *«i«'i «nrnnpiskiri IAAF. nrezvdciit: w którym się odbiła ćwierć metra

Sztafeta angielska została zdyskwa­
lifikowana za nieprawidłowa zmianę.

W ogólnej punktacji, licząc 6 pierw­
szych miejsc, pierwsze miejsce zajęły 
Niemcy 96 p., przed Polską 29 p. i Ho­
landią 18 p, Anglia dopiero na czwar­
tym miejscu 15 p. Jeżeli będziemy Ii- 

, czyć tylko trzy pierwsze miejsca ja-
(Cli UU4“*< w ftuwuuawi. IW lun nuiuruwuj uyn uuwii. ।

maw., wmaszerowłay uczestniczki po misji europejskiej IAAF, prezydent'w którym się odbiła ----- 
Łilłone glmnastyczkami wiedeński- Stankowitz, dr. von Halt dr. Puzzi,1 przed belką — 5.71. By* to ok od nje?wśze si znów Niemcy
>/i ratrzvnialy się przed trybuna ho- kpt. MyśHński, prezes organizacyjne- miejsca odbić a ponad 6 i. Szkoda, > ’ 'dpp i k Holandia i
^ ... D-„„vitni i Vwnnvi iu-rzvs. komitetu Wrachti! namiestnik Au-lze nie wygrała, ale trudno. dd p. przed HolsKą 11 p„ Holandiągo komitetu wracnin, namiesmiK n w wszyslkje zawodnicz ( Włochami po 4 p. Przy tej punktacji

kl rzucały poniżej swych możliwości,, Anglia niema wcale punktów. Poskoń 
Przyczyniło się do tego dotkliwe zim-1 czonych zawodach przedefilowały 

• • • ■ • ”• 1 ' . jeszcze sztandary wszystkich państw

MfCWil. Przywitał i otworzył igrzys- g„ -------- ----------- -------
•u nrmes komisji europejskiej Węgier strii Seyss luquart i szereg innych o-
1 | sób. Obecny był również polski kon-

_ S' Z państw0 zgłoszonych nie przybyła no- Zawodniczka polska Flakowmzów-
Adeci Europy W Oslo Jugosławia i Francja, która, jak wia-1"” r7,,t 105 "'estetv-

d.i .io, wycofała się ze względów po-w czwartek w Oslo odbyły sle wielkie za- . -
lekkoatletyczne w obecności 15.000 lity iznych.

Na zawody przybył król Norwegii. | ogólna organizacja zawodów była 
(^“.^n2) PenninEton (A^’.) loS by doskonała, gdyby nie pewne błędy 
«K, «0 m — 1) Brown (Ang.) 46,9 sek.,; w mierzeniu czasów. Zdarzalv sle ta 
j) Tawmisto (Fin.) 48,5 sek., 3) Baumgar.! kjc wypadki, że przy różnicy ćwierć) 
‘UM m - 1) Woodereon (Ang.) 3:48,7' metra ogłaszano czas o 0.5 gorszy. Na; 
-ia„ 2) Mostert (Bel.) 3:50 min. — nowy: Stępnie nie dopisał starter, który po- fSlęOrd Beteli Fmnnr / A»ł«y k AY P^sVttrl ł £:> A fnlrlnr),. rrl a/4 ni a
® mfr; I wtrżymać^-rżedbieg; gdy zawSdnlcz-
«myż - Benjamlnsen (Nor.) 196. ------- rz---------------------------

W drugim dnu weśa^h miądzynarodo- > 
ryta zawodów lekkoatletycznych w Oslo, w 
ępeesNfcl. porad JO-ciu tysięcy widzów pa- 

— I) Oscndarp (Hol.) 21,2 sek., 2) 
twnsweto (Rn ) 21,8 nck., 3) Pcnrgngttxi 
Mngl'a) 2ł,9 sek. . _ . .

; 58) n — 1) Leveqtre (Franca) 1:52.6 mt- 
j) Bcwan (Hol.) 1:53,1, 3) CoUer (Anglia)

zikowa z wynikiem 11.68 zajęła słód 
me miejsce.

200 mtr: I) Walaslewiczówna 23-6. 
2) Krauss (N) 24.4, 3) Koen (Hol) 24.9, 
4) Ehrl (N) 25. 5) Saunders (A) 25. 6) 
Chalmers (Ą) 25.

Skok wzwyż: 1) Rajten (N) 170. 2) 
Csak (Węgry) 164. 3) van Balen (Hol) 
164, 4) Solms (N) 164. 5) Casters (A) 
158, 6) Gardner (A) 158.

Oszczfep: 1) Gelius (N) 45.58. 2) Pa- 
stoors (N) 44.14, 3) Krueger (N) 42.69, 
4) Stiefel 40.50, 5) Lavice (Łotwa) 40.19 
6) Walaslewiczówna 36.33.

Dysk; 1) Mauennayer (N) 44-80. 2) 
Sommer (N) 40.95, 3) Mollenhauer (N) 
39.81, 4) Lundstroem (Sz) 38.11, 5) Cei-

POLSKI SAMODZIAŁ

ZAKŁADY ROLN.-PRZEM» 
ROMANA ŻUROWSKIEGO 

Składy własne: Warszawa Kraków» 
- Łódź, Lwów, Poznań, Bydgoszcz,

'na miała ostatni rzut 12.95, niestety, i zawody zostały zamknięte przez dr i 
przekroczony ' Rittor von Halta-

Podczas tej konkurencji wynikła Po przeprowadzeniu pertraktacji w, 
ciekawa historia Dwie zawodniczki Wiedniu prawdopodobnie zostaną sfi- 
rzucity po 12.55. Powinna wygrać ta, naHzowane mecze z Holandią, Wio- ( ą/sjw ił roemcy ivotgt, j
która ma lepszy rzut nasteonv. . cha'O* J Wćgrap^^ Krauss, Albus, Kuehnel) 46.8. 2) Polska:
nak mierzono tylko cztery rzuty. P°T , (Gawrońska, Ksiuźkicwiwównu. Kaiu.
nieważ Flakowiczówna osiągnęła swój! wo do Grudziądza przi jadą Holender-) żynai yvalasjewicz) 48,1; 3) Wiochy
wynik w przedbojach, przeto przyzna ki | prawdopodobnie Węgierka I Wło-

zikowa 36.51, 6) Gabrieli (Wl) 35-53.
Sztafeta 4X|00 1) Niemcy (Voigt,

(Gawrońska, Ksiąźkiewiczówna. Kału t

Tl (DCi«j jizu «liliis iiuny . aięiJiiję uit uupi^gi atuiwi,
3) Emery (Ang.), 4) pekuri trafił wypuszczać falstarty, względnie .no jej trzecie miejsce.
Jll-dIł^~ U .K°lk” przedbieg, gdy zawodnicz-1 Najpiękniejszą konkurencją pierwsze

ka niemiecka Krauss została w doi- j go dnia były plotki. Niezwykle ZUCię- 
tach ta walka przyniosła w rezultacie wy-

' ... . . _ „ ... i równanie rekordu światowego przezPoziom biegów bardzo wysoki, M a- > ~ . . z\v|Ochv) Jest to stylowa, lasiewiczówna o klasę lepsza od P°-! JX?e Ma kolo-
zostatych, co spec alme zwna^ szybkość i szczęście w plot-
się w przedbiegach i pouinalacii na.. 
100 m, gdy do 60 m szła z tyłu, by po­
tem nagle wyjść naprzód i pozostawić 
za sobą konkurentki wprost z dziecin-

szka,

1:51.1
3000 st — 1) jocssołi (Suwecja) 8:28,4 min., 

n Sa-ery (Angha) 8:2?,ó, 3) Messner (Fr.) 
i&ś m«t.

ao rn płotki: 1) Andree (Fr.) 25.9 sek.
m — 1) Holscdla 1:32.9 min., 2) Nor 

):35 3) Anglia 1:35 m.
Osrcrąj: 1) Nkkenon (Fn.) 69,10 mtr.
Kata — 1) Kreek (Eat.) 15,M rota.
,W fe) — Kamen (Nonw.) 721 cm.
Tr«t? dąlcń zawodów w Oslo przyniósł wy- 

słabsze: dysk — Berg 50,65; 5 khr
15:05, 2) Carztalrs, ?“*t------ , ....

nt^ą"Wj^Lu^5^^oo8ia2Óo bardzo zimno
1®^ 22,x u 8 100 1 20 W skoku w dal cały czas była wal-

kach.
Pierwszego dnia było ponad 8.000 

publiczności.
W niedzielę słoneczna i ciepła po­

goda ściągnęła na stadion ponad 20.000 
"'T T" >«*■ ; publiczności. Zostało podane do wia-sza. Walaslewiczówna J”“S,a!a damości, że prezes komisii europej- 

finat setk> wprost p0 wysiał do Tchammer von Oste-
konkurencji w skoku w dal. Bieg y- na (ejegranii że przygotowanie zawo- 
grala pewnie ,ale KraussJ Koen d p dów } stadionu pozwolą na najpiękniej 

----------- tali jej po P^taclr Powtórzyła o a wyniki w europejskich mistrzo- 
&; 5 kim — trzykrotnie tego dnia na 100 m 11.9. .

FM odbywał się już b. późno i było stwacn. n)ezwykIc pjęk
ne wyniki. W skoku wzwyż Niemka 
Ratyen ustanowiła nowy rekord świa­
ta z wynikiem 1.70. Pozostałe zawód-

ną łatwością.
W finale sytuacja była nieco gor-

H. W.
Wyniki

100 mir: 1) Walaslewiczówna 11.9, 
2) Krauss (Nlem.) 12. 3) Koen (Holan 
dla) 12, 4) Saunders (Anglia) 12,1 5) 
Kuełwiel (Niemcy) 12,3.

1 Skok w dal: 1) PraeLs (Niemcy) 588, 
2) Walaslewiczówna 581; Slomczew-

; ska z wynikiem 515 zajęła ósme mieJ-

80 płotki: 1) Testoni (Włochy) 11.6. 
2) Gelius (Niemcy) 11,7, 3) ten Braake 
iHilandia) 11,8.

Kula: l) Schroeder (Niemcy) 13.29, 
2) Mauremayer (N) 13,27, 3) Flakowi- 
czówna 12.55, 4) Wessel (N) 12.55. Cei-

49.4, 4) Węgry 50,8, 5) Norwegia 51.1. 
Anglia która przyszła trzecia w czasie 
48,3 zdyskwalifikowana.

Katowice, Gdynia.
DLA ZAMIEJSCOWYCH* 

wysyłka próbek i materiałów wprost 
z Leszczowa, p. Leszczków, woj. 

lwowskie.

Wielki plon konkursu
5 000 odpowiedzi 100 dobrych

Nasz obecny Konkurs Olfmplj-.i zamknięcie ich w zalakowanych 
skl na Odgadnięcie wyniku Pol- ’ kopertach nastąpiło w sobotę o 
ska — Niemcy przewyższył wszy- ’ godz. 23-ej w lokalu Polskiego 
stkie oczekiwania. Liczba uczest ’ Komitetu Olimpijskiego.
ników przekroczyła wielokrotnie i 
zgłoszenia wszystkich dawniej­
szych tego rodzaju imprez.

Ostateczne obliczenie kuponów

Odpowiedzi Redakcji

miOK ODDECHU i BIAŁOŚĆ ZgBÓW
niczki ustanowiły wszystkie swoje re 
kordy życiowe.

W biegu na 200 m Walaslewiczówna

zapewnia codzienne mycie zębów

SSS MARYDONT
okazała się zawodniczką przewyższa­
jącą o klasę wszystkie pozostałe. Wy­
grała z przewagą 9 m, osiągając czas 

duża tuba ' tylko o 2 dziesiąte sekundy gorszy od 
rekordu światjwego.50 groszy

Pp, Janowski A. — Poznań, Sobel 
P. — Wlźnlowiec, Napierała J. — To 
ruń, Scherer M. Rabka, Rozenband R. 
— Poznań 1 Szymański SL — Poznan. 
Kupony wypełnione prawidłowo. Wpi 
sowę w porządku.

P. Kukulski A., „Ogrody Widzew­
skie". Kwitujemy odbiór 62 kupo-' 
nów. Wpisowe w porządku.

P. Władysław Mosz. Ogłosimy ta­
ką tabelę po zakończeniu sezonu. Po­
dać w tej chwili tyle wyników' — to 
zabrałoby zbyt wiele miejsca. W roku 
1928 — Wisła. 1929 — Warta, 1930 — 
Cracovia, 1931 — Garbarnia, 1932 — 
Cracevia, 1933 i 1934 — Ruch.

P. P. Ksep. Gierutto w tym roku nie

Obliczenie wykapało, że nade­
słano w sumie

5.161 kuponów
Wielka ta ilość z góry wyklu­

czyła przeprowadzenia już w ple 
dzielę wieczorom, pó^zWjrc-^^miM 
się z wynikiem w Kamieni?^ •• 
statniego aktu, tj, ustalenia f.dę- 
bywcy nagrody. 

Otwarcie kopert *'’ra? w 
znanie nagrody temu '- ^gyteinl- 
kowi, który odpowiedział wyma­
ganym warunkom, nastąpi -w» 
wtorek po południu, a ajKflSje- 
nie rezultatu zostanie w 
szym numerze czwartkowym 
„Przeglądu Sportowego".

W tej chwili jesteńmy w stanie 
stwierdzić Jedynie, że z g ó r ą 
stu Czytelników typowa 
ło wynik 4rt dla Niemców, Pcmię 
dzy nimi więc nastąpi decydują­
ca rozgrywka.

spełnił pokładanych w nim nadziei w 
kuli, wobec tęgo «reformowaliśmy na 
sze poglądy na jego możliwości. Ewo 
lucja ta nje nastąpiła z dnia na dzień, 
tylko jak sam Pan pisze, po roku ob­
serwacji, Czy to coś dziwnego? Mogą 
to być drobne błędy korektorskie. 
Dziękujemy za zwrócenie uwagL

P. j. Wrona. Wełnowlec. Przysłał 
Pan 5 kuponów, a tylko jeden zna- 

_______  czek. Nie pozostało nam nic innego, 
powjedzi damy znać. jaj{ drogą losowania 4 kupony flnie-

P. Edward Prok. Radom. Odpo- Ważnić. Zawiadomiliśmy Pana o tym 
wiedź na to zajęłaby nam zbyt wiele nstownje.
miejca, Może będąc w Warszawie ze- p, Ejsymont. Łódź. Kupon bez

1 TsttfgSfcrts. w»' ^vPRzeziemeN^
IŁ K, Warszawa. Po odbiciu się jed- kupony, a tylko jeden znaczek. Jeden. GRYPIGtKATĄRZg 

ną nogą od belki, należy trzema kro- unieważniamy. -------------
kami skoczyć jak najdalej, odbijając; -______________ i

P. Amirowicz A., Kraków. Otrzy­
maliśmy tylko 25 gr. wpisowego. Ku­
pon został unieważniony.

P. Tadeusz Mar. Lwów. Prosimy o 
sprecyzowanie o jakie wyniki (data) 
chodzi. Zamieszczamy je zasadniczo 
w poniedziałkowych „Przeglądach".

P. Ch. Lew. Białystok. Sprawę po­
ruszoną oddaliśmy do PZPN celem wy 
rażenia swej opinii. Po otrzymaniu od-

W rzucie dyskiem poziom byt nieco 
gorszy, jednak Niemka Mauermęyer 
rzuciła ponad 44 m. Polka Ceizikową 
uplasowała się na piątym miejscu, co 

| należy uważać za bardzo dobry W- 
to konkurencie a wyniki były na ogół''słabe, nik ze względu na poważną kontuzję 
Zwyciężył * miotacz ZgłobicHI 2 Moście 4.841 pHlęa U
pkt. przed Dudkiem z Cracovii 4.5S9, Piehią w rzucie oszczepem, podobnie jak

Kluczewskim^ 4.076.’w ra- w dysku, była kompletna hegemonia 
mach zawodów rozegrano bieg na 1500 m Niemiec, które zajęły trzy pierwsze 

a D^browy połtAH*» CmcJadŃ Pxkl«łn, T JtCDHUrenej
S0;62. Zawodplk Sokola Juszczyk uzyskał kil- SZQStę lniej5Ce, 
ka weale niezłych wyników. Skok wzwyż ' . .
1.63, dysk 36-20 I kula 11-80.

Mistrzostwa lekkoatletyczne harcerzy
_ __ - — . .. .. ___ ■- _ ____ If.ł L. «rrAI rl,

ROZNAŃ, 18.9, — Tel. wł. — Do pierw-1 
ezvch ogólnopolskich zawodów lekkoatletyce 
nycń harcerzy, które rozegrano w sobotę I n'e' 
dzielę w Poznaniu stanęło Pgótem 100 zawód 
pików F-a 120 zgłoszonych. Zawody przepro- 
wadzono w dwóch grupach: od lat 13 do 17 
I ponad lat 17. Reprezentowane były naatę- 
pnlsco chorągwie: białostocka, gdańska, po- 
moi-aka, śląska, łódzka, warszawska I poznań
sŁ-ji, W ogólnej punktacji w konkurencji star 
Szica zwyciężyła Wielkopolska 116 pkt., 2) 
Bhtwta/ł 64 p., 3) Pomorze 59 p„ 4) Łódź 
»s ń.. Jł siąssa zz p-, oy wanizaw»Hn za, 
71 Gdańska 12 p. W punktacji ogólnej w kpn- 
lu. eneji młodszych: 1) Wielkopolska 66 p„ 
2 ■ 5) Pomorze i Gdańska po 28 punktów, 
41 Lód: 17 p., 5) Warszawa 6. |

ip'e starszych 800 m.: 1) Tomczyk' 
(Ł>dż) 2:05,8, 2) Badura (Jarocin). Tyez- 
Ita: li Groman (Białystok) 3.20, 2) Dąbrow­
ski (Pozn.) 2-95. Trófskok; 1) Widmajer 
(Wągrowiec) 12,33, 2) Nowacki (Pozn.) 
12.31. Dysk: 1) Muszyński (Wągrowiec) 
31,73, 4) IchHczyk (Białystok) 21.33, Grą- 
Mf: l) Wojtek (Mąsk) 65.60, 2) Pablańskł 
(l.^ż' 62.30. 4x400 m: 1', Etaręgr.55. - 
drle: Hjppe, Olszewski, Kret I Jurek w cza- 
slo 3 i 2) Jarocin. 100 m: 1) M»ct, 
(ńcta j 11,6, 2) Hoppe (Starogard), 200 m: 
3) ńan (Białystok) 24.3, 2) Jurek (Sta- 

r? . 400 m: i) Neyman (Białystok) 55 6. 
cCi czak (Łódź), 1500 m: 1) Tom'*;* —-----—------------------- ----- --- - -
Sas®i 

«Mlczyk (Blat^tokj 11,37, 2) Muszyń. 
aarowiee) J1O5. Oszczep: i) K?™1-, 

t (Brodnica) 53.43, 2) Groman (5¾ 
“2.57, 4x100 m: 1) Białystok 48,5, 2) 

rewa - Powiśle, 3) Wągrowiec. •
-unie młodseych zwyciężyli w granacie: 

Szamotuły) 62,30. w skoku wzwyz 
m sil (Starogard) 1,50, 80 m: żeran- 

... tv anzawa) 9.7. Skok w dal: Mroczkow- 
(Gdańsk) 5.64, Dysk: Boger (Poznań) 

4C.E2. 4x60 m: 17 drużyna harcerska Poz-

Sześclomeei ćląskl
Zawody zakończyły się biegiem roz 

stawnym 4x100, którym sensacyjnym 
byt wynik polskiej sztafety, która za- się wciąż jedną nogą.

P. Józeł Gal. Września. Tabelę do-|CHORzow, 18.9. — Teł, wł. — Sześęię- jeia drusrie miejsce, osiągając cząs 1. —.. -
metr lekkoatletyczny wygrała niespodziewanie lepszy o dwie pełne sekundy od stanie Pan w PZLA, Wiejska 13. Punk 
drużyna katowickiej Pogoni, gromadząc punk Y , -,r-ln Pnlski I -.BnwlaznlA w xvielnbmaeh.
tów 91 l zdobywając tym samym puchar pre dotychczasowego rekordu Hoiski. 
zydenta miasta p, Grzesika. Drugim i trze- Wszystkie zawodn‘czkl biegły b. do- 
dm miejscem podzielili się KPW Katowice 1 ----------- - -------------

tacja ta obowiązuje w wielobojach.
P. Ludomir Dziem, Kraków. Pesy-

Na boiskach w kraju
“S Ws^ysiKię zawuuirv4M uicgiy w. »• --

cim miejsccni rze iednak oczywiście zasługą tęgo mizm był nieuzasadniony Kupon oo
> 63.60, 2) Pabiański Soltó, Krywalt a? pkt., 4) Stadion 73 p„ 5) rz^ jęcmaK ou ¥ Walasie- szedł. Została wydana specjalną tabela‘ HJTtKf 5 S“ JWS SKWŁ&rt* punktacyina wSayslkich

g‘ czyk 49,51. ło 8 m. ' ___________
Ci/ —«/r ,r.

4:24,4, 8)
Bt < j (Starogard) 6-25,
(I

SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WAK5ZAWA

JEROZOLIMSKA 27

P. Kałuża ustawił drużyny

Porażka Śmigłego nu — Ogrodzińskl. Sędziował p. Zd. Haseł- . 
busch.WILNG, 18.9. W Wilnie odbył sle mecz to- 

^wMMacrtra^ią^mw’KatosrieeT.^g” wywalczone 
wvm wMnntem Amlnfcffft. Zwvclczvlk nicspp* szel poiowic Fort Bonia m«3l wyoih!ł.jrx,CWB ; 
dz ewanię drużyna katowicką w stosunku 2:0 gę. Fo «nianię ątron. jitak drnzy^po^r» 
(ilO). ... 1

Liga Lwowa
LWÓW, 18-9. — Tel, wł--Dzisiejsze spot- 

kanie o mistrzostwo lwowskiej ligi okręgowej 
przyniosło następujące wyniki» Ukraina Czar­
ni 3:0 (1:0), Hasmonea RKS 0:0, Pogoń, 
stryjska — Lechin 4:1 (3:1). W Przemyślu; 
Junak — San 3:0 (1:0). w Rzeszowie Re-1 
sov|ą _ Korona 4:1 (3:0), w Jarosławiu.

FORT BEMA — ZNICZ 3:2 (3:0). Cięta*

gę. ro zmianie arrou, au.
i kowskiej stracił na bojowośW z pewena seo«- 

fuzli najlepszego napastnika Gamja; rnrty- 
na robotnicza dochodzi do glosa i nacierł. ■ 
Bramki dla Fortu Bema zdobyli: -ŁewocW Ł
2 Przybyłowicz, dla Znicza — Hłćrait Sę­
dziował dobrze p. Marian SienldewłCŁ

PZL _ SKRA 2:0 (1:0)- W Skrze

WKS Pogoń 15 (2;0).

PogoA — Lotnicy 5:4

atak, który mając wielo doskonałych mat*»* 
tów nie potrafi ich wykorzystać. Szczególnie 
słabo grali: SmosarsW. Zaleski. RorałąkL Lot 

. nicy zagrali doskonałe, a właściwie Lśmer- 
* man, autor dwu strzelonych bramek. Sędzia

W pięcioboju starszveh (200 m, skok w 
d,' r~sk oszczep i 1500 m) zwyciężył Mu- 

V W (Wągrowiec) 2453 p., 2) Kreft (Sta- 
■' । 53,03 p. W trójskoku młodszych (60

s k wzwyż, kula 5 kg) zwycięży! Her-, 
~ ; Poznań) 1477 pnnktów, 2) żerański 

V ? ' sawa) 1431 p.
Cynowe mistrxostwa Slqska

przeciw
KAMIENICA. 18.9. — Tel. wl. - 

Kapitan Związkowy p. Kałuża powia­
da:

Jugosławii i Łotwie

1 ledzlelę. 2 października, rozegrane zo- 
- ni w Chorzowie I pierwsze na Śląsku dru-

— Do Peterka nie mam. pretensji; 
W tych warunkach nie mógł więcej 
zrobić. Liczy! na swoich partnerów 
klubowych, którzy kompletnie zawle­

ry mu zaszył ranę. Przez chwilę by wskutek czego powstaty Juki, przez 
ła obawa wstrząsu mózgu, na ęzczę- które swobodnie operowali Niemcy, 
ście Płonna W poniedziałek przyj- WiUmowskl i Wodarz zawiedli.
dzle jeszcze raz lekarz, który zdecy-1
duje, czy Polak może wracać do kra 
iu czy też musi zostać parę dni w Ka •

o mlstraoatwa w lekkiej atletyce. K UOOWyęil, Kior^y numpicinic v

starcie snsjdą się 4 najsilnicjsre kluby, dli, włożyli zbyt mały wysiłek, ujll".
mocą uchwały walnego zebrania zaii- 

! do klasy A; są tp: Kolejowe P. W..1 
Katowice, Sokół Krywatd I chorzowski;

o. Zwycięski zespół zdobędzie puchar, 
’ sika sejmu śląskiego p, Grzesika, (hr).

kali walki i odegrali bierną rolę. Pion 
tek był lepszy niż dotychczas, a Piec

10-bój w Krakowie | 
. uKóW, 13.9. —, Tel. wl. — Na stadło- | 
ilejstim rozegrano 10-ciobóJ lekkoatlc-; 
; o mistrzostwo okręgu krakowskiego.; 
W w nim udz at 9 zawodników reprezen-i 
ych ośrodki Kraków, Tarnów. Modelce 
'iry Sęez. Tylko 7 zawodników ukończy-

totschalk zwycięża 
Spychałę

VDOM, 18.9. — Tel. wl. — Turniej teni. 
■ * i Broni przyniósł w finałach dwie nlespo. 

' i/ikl, W finale gry pojedyńęęęj panów 
1 o"Khalk pokonat śpychnlę 2:6, 6:4, ¢:3, 

3. 7:5, a w grze pojedynczej part jędrzc- 
.">ka Zofia — Łunlcwsltą 13;11, 8:6. w

z podwójnej panów Spychała, Ootschaik — 
: Hidiowskl, Kslążepolskl 6:4, 6:2, 6:0.

SCHIFF MISTRZEM KRAKOWA
Kraków, 18. 9, — Tel. wt. — Przer- 

v une w ub. tygodnia mistrzostwa teni- 
■ wre Krakowa zostały dziś ukończo-

I najlepszy w ataku. Szereguje war­
tość napastników od prawego do le-. 
wego. I

— Góra był najlepszym graczem 
drużyny polskiej, a Nytz, był lepszy,' 
niż na poprzednich meczach, prze-i 
trzymał doskonale tcniPO. Obrona o 
którą się bardzo obawiałem była bez 
zarzutu. Do Madejskiego mam preten 
sję o czwartą bramkę.

— Niemcy zagrali najlepszy mecz 
ze wszystkich dotychczasowych z 
Polską, ale Polacy nigdy jeszcze nie 
pozwolili im tak dobrze zagrać. Był 
to najsłabszy mecz Polaków z Niem­
cami. , ,

— Jeśli chodzi o skład na Jugosła­
wię | Łotwę, to tyły,są «silone. Z 
Jugosławią zagrają. Madejski, walec» 
ki, Szczepaniak, Góra. Nytz i pewno 
Pice 11. jeśli kontuzja nie pozwoli 
Dytce wziąć udziału. Z Łotwą Mrtt» 
gąlla, Gemza, Twórz, Sobkowlak. Da

mienicy.
NA BANKIECIE

Na bankiecie był obecny v. Tschąm 
mer und Osten. Nastrój był bardzo 
serdeczny. Gracze polscy otrzymali 
wiele prezentów.

Kierownik ekspedycji, płk. Plchetta 
mówi: — Niemcy wygrali zasłużenie. 
Polska przegrała wskutek błędów tak

Sędzla Wuthrlch powiada:— Mecz 
był łatwy do prowadzana. Jak łat­
wy, że mogłaby go prowadzić ko­
bieta. Polaków widziałem po raz pler 
wszy, sędziuje im sic bardzo dobrze 
i z przyjemnością będę sędziował lesz 
czę niejeden raz.

WYJAZD DRUŻYNY
Reprezentacja Polski wyjeżdża z 

Kamienicy w poniedziałek o 10-ei ra­
no autobusami do Drezna, gdzie po­
zostanie przez cały i wieczoremtvcznvch pomoc i obrona skupiała: zostania przez cąty dzleń 

się pod branS! się nie c&{^. 1 ^yi^le do kraju. (RM).

Polonia (Priemyśl) opuszcza PIB
8?<*Wj^Mw. c«.| lwów, 

ieicww wilog tjeli wtargów «naiaił »woje się edbyrt w Fr»ęmrtl« mmfthliwrwŁo aro- 
nniiedMuiu lozb. żynow# mlstnoęłwo okręgu lwowskim. Wo-

I baą etaflowlek» Polonii spotkanie jwm nie 
dooilo do «kotku.

who U Wtnlm posiędAniu ŁOZB.
Ną posiedzenie to stawiły sle delegację nąj- 

twdzim pokrzywdzonych kiubówi przemyskiej, 
Polonii I Czarnych, wysuwając swe postulaty 
I domagając sio w stanowczy spogół> Ich 
uwzględnienia. Posiedzenie ąarządn l*02®; 
odbyte przy udziale wspomnianych delegacji 
miało przebieg bardzo burzliwy.

KEPEL TRZECI W PARYŻU
W niedzielę odbyły się w Paryżu 

doroczne zawody wlollarskle o mi­
strzostwo Sekwany. Tym razem kon­
kurencja była słabsza' ,niż w latach u-

LWÓW, 18.9. Tel. wL — Ligowa dni- p. Szostakiewicz. I
iyn& Pogoni rOEOgTRła djiś towarzyski nim. rwc STARACHOWICE 1*1 W I/ zespołem pułku lotniczego. Pogoń wystarf- CWS 
fą w niekompletnym składzie. Grała b. słabo _ Szwed Wreten jego wypad! bez za- bez7 wvietku M^staw%i?%^eszMegóI- r™10- Pierwsw bramkę w 46 na. strzelają 
Su «i Starachowice. Dopiero w 68 min. wyrówn»-

i« CWS ze strzału K». I» p. Kra­
ski, dla drużyny pułku lotniczego Adamowicz,: uowsia. r__Okótakl dwie I Wańczyckj samobójczą. i PWATT — OKECIE 3:2 (2:-)- ^Starem 

lin» meczu byt bramkarz PWATT-u BurSacŁ.
Lign < Okccle grało bardzo słabo. Doskonale wy- I------------------- . - ■ ta w! p^i w PWATT-^ lew^krzyAuwy RyłąreH.

1 zdobywca dwa bramek. Trzeci pnnkt d!a te- ] 
lefonistów zdobył Major, a dla Okęcia Skwer I 
czewski i Zbroja. Sędziował p- va.-ol BergtaL 

INNE WYNIKI. Syrena — £:1
(1:C). Mecz o mistrzostwo kl A WOZPN. Po- I 
ionla wystąpihl z kilkom* H-ywcmnlT y-, I 
chem. Przyklingem i. Tomasiewiczem. Wtm- I 
ki dla Syreny zdobyli* ślwsarei/k i FsprocW». I 
dla Polonii jedyny punkt z wW I
Ciszewski, Sędziował inż. Som‘.4tas*l. I

KRAKÓW, 18,9. — Tel, wl, — Sytułell 
rongrywhach o WBlście do ligi «kręgowej wy. 
jaśnlą >'e powoli, Pitiś rozegrano dwa meore: 
W Mośclcach drużyna Mośęle wygrała a Dąb- 
akim i Krakowa 5:0- w ]awonnie Sandecia 
a N. Sącza pokonała tamtejera Atotanie 1:0. 
W obecnej sytuącjl Mosclce, które ukończyły 
Jot rozgrywki prowadzą Jednym pnidnem 
przed Sandecią. Rozstrzygnie mecz aandeela 
« Kabel pozostający jeszcze do rozegrania.

Dzloń KQZPN
Makak! — Garbarnia 2:1 (1:1), Z okazji 

dnia KZOPN .odbył s,e «W» 
«Makabi. Garbarnia JWłapilł w osła- 

m składzie, ale i MąkaH nie miał kom­
pletu. PO P«U»y gr* toczyła się przy lekkiej 
praowBdso Garbarni, którą uzyskała prowa­
dzenie * samobójczego strzału Hauptmana. 
Wyrównani» dla Makabi uzyskał Jurek. Po 
pauzie Makabi gra lepiej, Szczególnie atak 
przeprowadza ładne pociągnięcia, uzyskując, 
w końcu prowadzenie I zwycięstwo ze atrza 
Iu Hnuptmana. Sędzia p. gaplór. 1

PRAGA. 18.9. — Teł. wł. — Zapo­
wiedziany na dzisiaj mecz, piłkarski 
Węgry — Czechosłowacja nie doszedł; 
do skutku, gdyż Węgry odwołali ek­
spedycje swą z drogi, motywując 
, „..a: SytUącja polityczną,

węgierska zawróciła w|ęc?
krok swój

Drużyna 
z Pardubic do Budapesztu.

W Anglii ’

Delegat Polonii przemyskiej, która »a nie­
dociągnięcia w «iwie meczu Lechl* -- polo-1 
nla, została nksrana dotkliwymi dyskwalifi- 
kacjami — domagM 6I« cofnięci* kar. Prze- biegłych, gdyż na Starcie Stanęli je 
prowadzona ną mlejącii[ konfrontacja. dynie zawodnley francuscy. meszezynsui awie ■

SlŁrah Kepel, Który dwukrotnie zdobył ńStochm*
- ••Tiicacii strzostwo Sękwąny, tym rasem nie “^,anfi* 0:3 w. o.

t Ant. i_ A-» —___ u.n «4 cu1rf*»an i m ! *w tMieN nrowadzl Brygada 8 1

nielak. Sumara.
PC. Na ogóT zawody nie przyniosły nie ki^,,N N^^goSiwię W® I fa w "fmtfe -
ipodzianek. Junior śląski Buchalik, któ darza, WiUmowskiego, choć miałbym lp0 «tronie Polonii, wobec czego lozb pozą 
ty w pierwszej kolejce był rewelacją, ochotę za karę ich nie uwzględniać, 
- W gładko w półfinale z Schiffem. ale nie ma innych. Po prawd 8‘ro-i

irnowianin mistrz Polski w ping-pon- nie grać będzie Piontek — Piec, a przemyski. Decyzji tej delegat I^lonllLnie1 >8 9 która wynoży*
Kij występuje w barwach Hakoachu na środku zapewne Korbas, chcę bo-, przyjął do wiadomości I m mejMU zt^y| > skarżył się, ZC ‘OM. «wrą wypoy 
Oskiego i zagarnął powtórnie mi-| wiem wypróbować nowego kierowni- Uałne oświadczenie, że Polonia' występuje ęZyt w oslatmej chwili, n^

” --------------------------- - ’■ Ł°twie “OTal^’ŁM powiodłom delegacji Czarni,

linęly pod znakiem równej watki. O-1 Łyko. Scherfkego wysyłam dlatego, « niedotnwma^e^oaw^^ f™ ’Yauęherem., Pola^ Jył tlZCCi 0 wie
tatnie dwa stały pod znakiem prze-1 że jako starszy, inteligentny gracz be

Dorby piłkarskie Radomia ’
w 4rodę Awensł dotnał rftów porażki x nl 84 (1:2). ramMiMv Rad®J's«J» Derby County 1:2, Uverpool pókonjd Mlddks 

„yWu, ostrą. BWłU idohytt dl? 3:1, a Sundertand — JfófttaflNd.,,
ma, Kńtlowskl I Domański no "SA”? Town 1:0. /

LONDYN, 18.9. — Tet, W mWno- ko, Sęęwciyk i Jagowienkc. } etwach pierwszej Hęl AsWn VW rozgromiła
Liga ZaghM* Brentford 5:0. a Everton/ - Pcrhmouth J|l,

cncNnwmn — Tel. W». — Mtotrzo- Arsenał wygrał z Wolverfissnattm Wand, «rt, 
.łw?Sii2W.^<!>kMnwitiei wCnladil Brynlca Balton Wand, z Llverpooi 3:1. Chsrfłon Atl»l. 
Stwo ligi ££810610¾ 2.i taili, obie bramki z Lelceater C. 1:0, Leeds Ue. z'ifudderwfjęld 
•r? |L W Bedztalo Sar 1:0. Preston N, E. z sHdrtfadtnjagh 34, a(^1)/Bww Unii Btackpool z Su«I«M«nd ^0181-1

‘nnilu’ podczas'meczu Kilkakrotnie sowiiła z Birmingham 2:3, GNmaby T. « Der- 
zdobyt Dudek. w awantur. W Częstoccho- by Co. 1:1, a Stok? C; z Manchester Un. 1:1. 
wic Br?ga§« - CKS 4:1 (2:0)-,^10.dla Uiga we Francji1
BrygadyPARYŻ, 13.9. — Te!, wł. — SC Fivcs — nerman, dla CKS Bergel z_karo go.. bKra - Antlbeą 3:0, Rouen — Excelsior 1:1. Ol. Stras. I 
Zagłobie z Dąbrowy Czczej JU (^ _ p c S()c)iaox 2;0 Ol. Marseilte ।
DrW*1 C^tochówka i- Za- Faclng Lens 3:2, FC Stete - FC: Metz 2:0,
V.L"».»i«ł>la Pękalski. Częstochowa — ♦«- Lo H»vrc Racing Paris 20, Ol. Lille —

Rac’ng Roubaix 2:1, St. Etlenne — A.S. Can-

-----  . ----------- . ----------- , „ ypjUOUWae UUWVKV ----.-y- 
strzostwo Krakowa, wygrywając w fi! ka ataku. Przeciw Łotwie zagrają, ’ “• "• 1
:-ale z Horajnem. Pierwsze trzy sety I Habowski. Gendera, Scherfke, Artur,; raL^yv;aiCZyła - ...... ..
minęły pod znakiem równej walki. O-1 Łyko. ScherfkegQ wysyłam dlatego. ’ za niedotrzymanie pewnych ‘'zobowiązań fi.
statnie dwa stały pod znakiem prze-1 że jako starszy, inteligentny gracz be nansowyeh. Pny <ej okazji <lel«gł(l ,c’*$

dzle mógł pokierować drużyną. llSLSołFwdzlS^^ i -CO JEST Z DYTKA? | sćą^^owodowałó' rezygnację pnęw. W, S. p.i
Dytko doznał kontuzji w zderzeniu Kozłowskiego. Zarząd lozb przyjął do wia- 

z Schoenem. Stracił przytomność, .^^oootowa^p1. * *
ale potem wrócił na boisko. Po po- Konflikt w boksie lwowskim został więc 
wrocie do hotelu stan jego okazał się częściowo zażegnany. Nie wiadome na Jak 
poważny. Sprowadzono- lekejza^ któ długo; bo o konieczności zwołania; Nadzwy,.

wagi Sziffa, który wygrał gładko. W 
konkurencji pań triumfowała Golonko-

} tabeli prowadzi Brygada 8 
brernek a?:6> P™*! Unlł 7 P- 1 73:6 1 Ssr’ 
macią 5 p.

KATOWICE. 18.9. — Tel. wł. — Do dru- 
cleł 1Igl śląskiej wchodzą definitywnie Pogoń 
a N. Bytomia I 1TS Szopienice. Pogoń poko­
nała dziś Strzelca z Czerwlonkl 4:2 a ITS —

i pół długości
ESTONIA BIJE POLSKI! 

W STRZELANIU
TALLIN, 18.9. -t W korespondencyj­

nym międzypaństwowym maczu strze­
leckim Estonia pokonała Polskę Was. 
5586 pkt. Strzelcy estońscy są jednymi 
z najlepszych na świecle.

n« 2:0.

KS Bytków 2:0.
Liga Wsrwawy

Mistrzostwa Ligi Okręgowej WOZPN upły 
n«ły pod makiem zwycięstw faworytów. Je- 
dvnz niespodziankę sprawiła ligowa Legia, 
która odmłodził* ektad. i wygrał* z Orkanem, 

LEGIA — ORKAN Jfl. (2:1). Eksperyment 
z odmłodzeniem drużyny wojskowej udał się

liyli:' KtKskiTl wjodarpltj, a dl* Orka-

Otwarcie przystani kajakowe] I
w Haliczu I

HALICZ, 18.9. — Tel. wł. — W Hłllcri ] 
odbyło's'e dziś otwap.ie' I poświęcenie pny* 
Stani kająkowej Popiego Zw. Xnjakowegb. < 
Otwarcia tej ważnej przystani na. Dnfectrzit „ I 
dokonał preces . PZK wlcsmlhister ItomunfkacM „ ,1 
łnż. Bobkowski w otoczeniu catonWw zarząd* ,j 
PZK I licznie ZCTmadzscich toiakcw*^ 

; którzy po^MNIBhggaMU^Wyrwzl.U >. ąMl 
spływ 

nikćw,

wa z Pogoni katowickiej wygrywając
w finale z Potuczkową. Katowięząnka
Zdobyła poraź trzeci mistrzostwo za-
bieraiac na własność puchar przechod­
ni.
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Ameryka bije Australię w pucharze Davisa
Filadelfia, 5 września. Davisa, grał spokojnie Jak stary teni-

Gdy piszę te słowa, telegrafy ślą na sista, ale za to bez energii I ambicji, 
cały świat wynik dopiero co zakończo-1 Quist, który zawdzięcza swą reputa- 
nego meczu. Ameryka pobiła Australię cię dobrym nerwom i panowaniu nad 
3:2. Zwycięstwo było oczekiwane. Ame-1 sobą, zachowywał się tak, jakbyjada 
ryka była faworytem. Nawet sam wy- ’ ...................................... .....
nik był w pewnym stopniu spodziewa­
ny. A mimo to, wszystko było inaczej, 
niż myśleliśmy.

Anl jeden gracz nie grat tak Jak o- 
czekiwaliśmy. Ani jedno spotkanie nie
miało przebiegu jakiśmy wykalkuio-1 
wali. Nie wiedzieliśmy co przyniesie 
następna minuta, nie mówiąc już o na­
stępnym dniu. Przepowiednie, które ro 
biliśmy na podstawie pierwszego dnia 
na dzień następny, okazały się zupeł­
nie fałszywe. Było wszystko tak bar­
dzo inaczej, niż przypuszczaliśmy, że 1

i chwila miał dostać ataku histerii. Brom 
wich, którego oryginalnej grze dawano 
co najwyżej szansę autsidera, okazał 
się czołową osobistością na placu i o 
mało nie wygrał pucharu.

I Ameryka była faworytem. Na całym
i świecie nikt nie wątpił w jej zwycię- 
| stwo. Typowano nawet wynik 5:0. Wszy 
scy byli pewni, tylko nie — Filadel­
fia. Filadelfia była zdenerwowana.

Były po temu powody. Riggs i Bud- 
ge byli zaziębieni. Budge miał nadto 
zapalenie gardła 1 gorączkę. AustraliJ-

wahania formy się 
wyniki — cyfrowo 
oczekiwaniom.

Wszystko

skompensowały i 
— odpowiedziały

czycy za to byli optymistami. Powie­
dzieli, że nigdy już nie przegrają du- 

i bla, że Budge jest przetrenowany, zmę

na opak

Największy zawód sprawił Budge. 
Od czasu do czasu grał znakomicie, ale 
najczęściej popełniał szalone błędy. 
Młody Riggs znowu, od którego ocze­
kiwano szalonej ambicji i... zdenerwo­
wania z powodu debiutu w pucharze

3

czony i do pobicia. A Riggs — to bę­
dzie łatwy orzech do zgryzienia.

Naturalnie nikt nie wierzył w te op­
tymistyczne proroctwa; nie wierzono 
jednak też w zaziębienie i brak formy 
Budga; uważano wszystko za trick re­
klamowy, który miał zainteresować pu 
bliczność. Ale mimo to ludzie byli zde­
nerwowani, a Filadelfia nie była tak 
pewna zwycięstwa, jak cały świat.

Atmosfera klubowa
Mecz odbywał się w Germantown 

Cricket Club. Jest to największy klub 
I Filadelfii i widział on już wiele fina­
łów, zwłaszcza w czasach Tildena, któ 
ry pochodzi z Filadelfii. Tu właśnie w 
roku 1927 wygrali puchar Francuzi.

Germantown różni się od Forest 
Hills, Wimbledonu i Rolland Garros 
fym, że jest naprawdę klubem. Nowe 
trybuny na 10.000 widzów wybudowa 
no specjalnie na mecz i natychmiast je 
zburzono. Panuje tu atmosfera intym­
na. Nie ma się wrażenia, że odbywa 
się jakieś wielkie wydarzenie, ma się 
za to wrażenie, że spędza się tu week­
end i przy okazji podziwia dobry tenis. 
Organizacja jest dyskretniejszą niż w 
Forest Hills. publiczność Jest lepsza, 
bardziej fachowa. Nie chodzi iej o zwy 
cięstwo własnej drużyny, chodzi jej o 
dobry tenis. Tym razem stała całkowi­
cie po stronie Australijczyków.

Jedyna rzeczą, która przypominała 
o powadze stawki meczu był sam pu­
char. Stał olbrzymi, błyszczący, brzyd 
ki na podium przed trybuną prasową. 
Strzegli go policjanci z rewolwerami, 
jak gdyby komukolwiek chciało się 
porwać tę najbrzydszą salaterkę świa­
ta.

Mecz Budge — Oulst nie miał prze­
biegu normalnego. Dużo pisano o tym 
w Ameryce. Eksperci twierdzili nawet, 
że gdyby nie pokrzywdzono Quista 
wygrałby on mecz.

Incydent
Sprawa przedstawiała się następują­

co: Quist przy serwisie podskakuje, 
przy czym jego lewa noga odrywa się 
od ziemi na parę milimetrów. Ten skok 
odbywa się za linią, nie daje Quistowi 
żadnych korzyści. Naturalnie jest on 
sprzeczny z regulaminem. Ale regula-

JOHNY CRAVEN 
miody polski pięściarz z Pen­
sylwanii wyróżnił się na ringach 
amerykańskich. Walczy w wa­

dze lekkiej.

Wielki bieg Salminena
HELSINKI, 18.9. — (Tel. wł.). — li­

mari Salminen, 36-letni rekordzista 
świata i mistrz olimpijski odniósł wiel 
kie zwycięstwo na 10 km. W czasie 
30:13,4 pobił o pierś mistrza Europy 
Maeki i Pekuriego 30:14, 4) Laihoran-
ta 30:35, 5) Fin
30:54 6 -- rekord

amerykański Pentti 
Ameryki.

min stworzono po to, aby uniemożliwić dłuższe kazanie o zasadach tenisa. Ka 
graczowi zbyt wczesny wypad do siat- pitan drużyny australijskiej Hopmai. 
ki Ale Quist nie chodził nigdy do siat- zachował się jak prawdziwi- sporto- 
ki’ tylko trwał na linii tylnej. 1 wiec, stwierdzając, że kara była słusz-

Publiczność filadelfijska i tenisiści. na. Ale to wszystko nie pomogło Qui- 
uważali, że już samo zasądzanie blę-, stowi, który powiedział: „Jeśli nie po- 
dów nóg było szykaną. W każdym ra- zwalają mi serwować nie mogę prze- 
zie, Jeśli nawet sędzia chcial być tak j cięż grać". Dwa następne sety minęły 
skrupulatny, powinien byt zwrócić (jui- prędko. Quist był zdemoralizowany i 
stowi uwagę na początku meczu. A ■ niezdolny do oporu.
kiedy to robił?

W pierwszym secie prowaził Budge I
5:4, Quist serwował i prowadził 40:15 I .
_  miał więc wyrównać? W tym mo-। Puchar Divisa został więc w Ame- 
mencie sędzia zasądził mu dwa błędy ryce. Nie przyniósł jednak spodziewa- 
nóg Wybrał on tzw. moment psycholo nej przewagi Ameryki. Przy odrobinie 
giczny. Quist zdenerwował się, trybu- szczęścia, przy innych sędziach An­
ny zaczęły protestować. Ale jeszcze I stralijczycy wygraliby puchar. W na- 
bardziej zdenerwował się Budge tak,1 stępnym roku gdy Budge zostanie za- 
źe przegnał ostatecznie grę. Budge pro j wodowcem — a zostanie mm na pew- 
wadził znów 7:6, Quist znowu serwo- no — gdy Mąko się wycoia a jest 
wał i znów by wyrównał, gdyby mu pewne, że to zrobi Ameryka będzie 
znów nie zasądzono dwu błędów nóg. miała tylko Riggsa. A to znaczy, ze 
Buge wygrał seta i pierwszego seta. I iuż dziś można uważać Australijczy- 

Wybuchl skandal; trybuny nie chcia | ków za faworytów turnieju w roKU 
jy się uspokoić, choć sędzia wygłosił i 1938.

Australia faworytem

Sili

NA KORTACH FOREST HILLS
Jacobs sprawiła przykrą niespo dzianke, przegrywając iv drugiej 
rundzie z Angielką Lumb. Na zdjęcia Jacobs w walce z Ame­

rykanką Harrison.

BUDGE i MĄKO

Czarny dzień tenisa
Jędrzejowska i Baworowski pokonani

Już w ćwierćfinale zakończyła swą t Będą więc przed nią na pewno WiRs, 
karierę tenisowa Jadwiga Jędrzejów-1 Jacobs, Marble, może Sperling, Bundy, 
ska. Gdy nie powiodło jej się w Wim- ‘ Fabyan, Mathieu, Lumb, Wynne. A 
bledonie liczyliśmy na Hamburg, gdy , więc w najlepszym wypadku będzie Po! 
powinęła jej sie noga na mistrzo- i Ra czwarta, w najgorszym — dziesią- 
stwach Niemiec, liczyliśmy na Forest ta. A jeśli Wallis Myers oceni ją tak 
Hills już jako na ostatnia okazję reha- źle, nie będzie można z nim nawet po- 
bilitapii. . lemizować; obowiązuje bowiem po-

W roku ubiegłym Jędrzejowska; ziom w wielkich turniejach, a nie 
przegrała dwa razy w finale wielkich \ Queens Club, lub w Budapeszcie.
turniejów, w roku bieżącym dwa razy । q karierze Jędrzejowskiej w Forest 
w ćwierćfinale: w tym zestawieniu s moźna jeszcze dorzucić, że zapo- 
faktów najlepiej odbija sie_ spadek; wja(jaja się ona dobrze. W drodze do 

ćwierćfinału nie oddała seta; ostatnio 
pokonała Worthman 6:4, 6’2.

W ćwierćfinale spotkała się z Faby­
an. którą pobiła w tym roku trzy razy 
w Chiswick 3:6, 6:3, 6:3. w Weybridge 
2:6, 6:4, 6:2, w Queens Club 6:3, 6:4. 
Depesza PAT-a donosi, że korty były 
bardzo śliskie, że Polka nie miała cd-

klasy najlepszej rakiety polskiej.
Które miejsce może zająć Polka w 

tym roku na liście światowej. Przed 
nią znajdą się finalistki Wimbledonu 
Wills, Jacobs, a może i półfinalistki. 
Przed nią znajdą się finalistki, a może 
1 półfinalistki Forest Hills, a prawie na 
pewno jej pogromczyni z Ameryki Sa­
rah Palfrey - Fabyan, mimo że Polka 
biła ja w tym roku w Anglii aż trzyra 
zy (ten fakt też nie zmniejsza rozgory 
czenia z powodu przegranej Polki).

Sensacyjne odkrycie na turnieju w Forest Hills
Nowy Jork, we wrześniu.

Jadwiga Jędrzejowska przed kilku 
dniami powróciła z Bostonu po zdoby 
ciu wicemistrzostwa Ameryki w dublu. 
Bawi ona w gościnie u państwa Wę- 
grzynków w Forest Hills. tuż obok 
prześlicznych kortów, na których od­
będą się mistrzostwa.

Zastaję Jędrzejowską jak zwykle u- 
śmiechniętą, pełną werwy i energii. 
Czuje się ona doskonale fizycznie i mo 
ralnie. Na tak ważnych zawodach wia­
ra w siebie może zrobić b. wiele — tra 
cą ją b .często najlepsi zawodnicy — 
straciła ją właśnie w roku zeszłym I p. 
Jadzia. Pamiętamy jeszcze ten drama­
tyczny finał z senoritą Lizaną.

Sądząc z obecnego nastroju psychicz 
nego Polki w tym roku to się nie po­
wtórzy.

Panna Jadzia opowiada mi o turnie­
ju w Bostonie. Mathieu grała b. do­
brze do finału, na ostatecznych roz­
grywkach jednak coś jej brakowało. — 
Była sztywna, nie chodziła do piłek. 
— A szkoda — ciągnie panna Jadzia— 
bo można było wygrać.

Tak, Mathieu grała w finale kiepsko, 
widziałem film z tego finału i potwier­
dzam w zupełności zdanie Jędrzejow­
skiej.

Jędrzejowska opowiada mi teraz o 
swych przyszłych konkurentkach:

— Po wycofaniu się Moody najgroź 
niejsze są chyba Amerykanki Jacobs i 
Marble, mniej groźne Fabyan i Bun­
dy. Spośród zawodniczek europejskich 
niebezpieczne są Mathieu i Stammers 
(Ang.) i tuż za nimi Australijki Wynne 
i Coyne.

Muszę tu nadmienić, iż prasa ame­
rykańska typuje na półfinalistki Ame­
rykanki Jacobs i Marble, Europejki 
Mathieu i Jędrzejowską.

Pomimo, że dziś jest b. gorąco, me 
ma przerwy w treningu. Korty są prze 
pełnione, wszyscy pilnie się przygoto­
wują do turnieju.

Na kortach spotykamy nowoupieczo- 
ną mistrzynię Ameryki juniorów, pan­
nę Helenę Bernhand. Jest to Polka 
Amerykanka; mówi dobrze po polsku 
i czuje się Polką. Od dwóch lat gra w 
tenisa a od roku zaczęło się o niej sły­
szeć. Jest jeszcze b. młodziutka, ma do 
piero 17 lat. Pierwszym jej większym 
zwycięstwem było zdobycie mistrzo-

stwa Ameryki ńa krytych kortach w 
roku zeszłym. Zaledwie 4 dni temu pan 
na Helenka zdobyła w Filadelfii mi­
strzostwo Ameryki juniorów. Cieszy 
my się bardzo z jej spotkania i winszu 
jemy zdobytego tytułu.

Składa się świetnie — obie Polki bę­
dą trenowały wspólnie. Niestety, tnu- 
simy czekać dobrą godzinę na kort — 
wszystkie sa zajęte. Ale nareszcie, obie 
Polki wchodzą na kort. Po kilku piłecz 
kach „na żarty" nasze panie się „roz­
grzały", możemy więc je teraz dobrze 
obserwować.

Panna Jadzia gra lekko, bez zmęczę 
nia, pewnie. Jest jednak zdziwiona do 
brą grą młodziutkiej Helenki. Ma ona 
dobry serwis, świetny forhand, rusza 
się b. szybko, jest regularna i jest je­
szcze trochę słabą przy siatce. Zbudo­
wana jest b. silnie, trochę podobna z 
budowy, do Jędrzejowskiej.

Znawcy twierdzą, iż zajdzie ona bar­
dzo daleko, ma wszystkie dane po te­
mu: talent, młodość, siłę i— rodziców, 
którzy lubią tenis.

Państwo Bemhand są naturalnie na 
placach I obserwują trening swej có­
reczki.

Trening, który trwał 45 minut skoń­
czony, wracamy do państwa Węgrzyn- 
ków, Jadzia opowiada mi po drodze, 
że mała Bernhandówna nie jednej te- 
nisistce zajdzie za skórę na zbliżają­
cym się turnieju.

H. Szamota

pcwiedniego obuwia, tak że drugiego 
seta grała w samych skarpetkach. Nie­
stety nie tłumaczy to niczym PoM 
Zbyt często grała ona na oślizgłych od 
deszczu kortach trawiastych, aby wie­
dzieć, jak sobie na nich radzić. A poza 
tym w tych samych warunkach grała 
jej przeciwniczka i nie przeszkadzało 
jej to.

Wynik był miażdżący 1:6. 4:6.
Jędrzejowska po porażce z Fabyan 

rozegra jeszcze parę meczów w C!e- 
velarrd, po-"czym środę na* -Queer; 
Mary wyjedzie do Polski, aby starto­
wać w meczu finałowym o pucha? 
królowej Marii Polska — Węgry w 
Budapeszcie.

Nie wiele lepiej powiodło się Bawo- 
rowskiemu na turnieju w Meranie. W 
pierwszym meczu pokonał on rewela­
cję tegoroczną, Włocha Kucela 8:6.6:4; 
w drugim przegrał z Francuzem Bous- 
sus 4:6, 6:2, 0:6, który w tym raku nie 
odgrywał większej roli, miał na sumie­
niu wiele porażek i nie był nawet człon 
kiem drużyny pucharowej Francji.
PóKinaliści Forest Hills

Do półfinałów mistrzostw^ Ameryki 
w Forest Hills doszli u panów: Mąko 
bijąc G. Hunta 7:5. 1:6. 8:6. 6:0. Broni 
wich bijąc Joe Hunta 6:1. 9:7, 1:6 
3:6, 6:4: Budge bijąc Hopmana 6:3. 
6:1, 6:3 i Sydney Wood bijąc Grania 
6:2, 6:3, 6:2. Wśród pań do półfinałów 
doszły: Wyne, bijąc Lumb 6:4, 5:7, 
6:1; Bundy bijąc Mathieu 6:3. 3:6 
6:0; Fabyan bijąc Jędrzejowską 6:1, 
6:4 i Marble.
Deszcz w Forest Hills
W sobotę z powodu deszczu rozegra 

no na mistrzostwach Ameryki tylko 
dwa spotkania pan: Alice Marble we­
szła do półfinału bijąc Angielkę Stam­
mers 6:8, 6:3, 6:2: pozatem Australij­
ka Wynne weszła do finału bijąc Ame­
rykankę Bundy 5:7, 6:4, 8:6.

W Berlinie finał turnieju zawodow­
ców wygrał Nuesslein, bijąc Ramillcna 
2:6, 9:7, 6:2, 3:6, 6:2.

Menzel — Niemcem
Roderich Menzel, którego sympatie 

dla hitleryzmu były znane od dawna, 
zerwał ostatecznie z Czechosłowacja. 
Na turnieju w Meranie odmówił gr? 
w dublu z Cejnarem zawiadamiają- 
że więcej w barwach Czechosłowacji 
nie wystąpi.

TILOEN
KRÓL TENISA

Dziś stracił już prawie wszystko 
ze swego „monarszego" blasku. 
Niisslein pobił gładko 6:0, 6:1, 

6:2.

OWENS 
W ROLI KRAWCA

Podejrzewamy jednak, że podo­
bnie jak w wielu tego rodzaju 
okazjach swój nowy zawód speł­
nia tylko iv momencie... foto­

grafii.

VAN VLIET i SCHERENS
finaliści kolarskich mistrzostw świata spotkali się w rewanżu 
w Kopenhadze. Tym razem lepszym sprinterem okazał sie 

Scherens.

IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE
BIAŁOGRÓD. 18.9. — Tel. wł. - 

IX Igrzyska bałkańskie zakończył? 
się dzisiaj zwycięstwem Grecji l’3 
pkt., przed Jugosławią 114. Rumunia 
58, Turcją 28 i Albania 4 pkt.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
ZAMIAST OLIMPIADY.

Finlandia, iak wiadomo, nie dice 
zorganizować na Olimpiadzie turnieju 
koszykówki. Federacia międzynarodo; 
wa pertraktuje jeszcze z Helsinkami 
i chce ewentualnie eliminacje przepro 
wadzić w Rydze, Kownie i Tallinie-3 
tylko finał w Helsinkach. Jeśli Fin­
landia nie ustąpi, to Federacia zorga­
nizuje w roku 1940 mistrzostwa św13- 
ta. Decyzja w tej sprawie zapadnie 
w październiku w Rzymie, na nzistrzo 
stwach Europy pań w koszykówce.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w CzechosłowacjiJI Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie!. kwartalnie Zł 4.~.WInnychkra!a^ oraz zamorskie!?
miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, Jednbszp.: opisowe 3.- Zł, specj. 1,- ZVw tekście M ^kla^
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